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Za Redakcyą •dpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

1 üdnistracya, Kkspadyeya i Bióro Rad at oyi przy pla­
cu WilhelntovTskiw pod Nr. lf>.

Dziennik Poznański
wychedii cedzionui® z wyjątkiow poniadzłułMw i dui 

ptświętnyck.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

od wierssa drobnog® 1 sgr. 6 fen. — Rekluiny ®d 
wiersza drabuoge 2 sg-r. (ImoI. tlauucMuia). 

Listy
do todakoyi, adwiulatracyi i «kspedyeyi winny byó 

frankowano.

Przedpłata kwartalna
wynoai w Poznaniu 2 tal. l5 sbr., w państw:® nio- 
mfeckióra ił tal. 1 sbr. 3 fon., w Auetryi 6 ?ul<Unóv/- 
we Franeyi 13 fr., w Anglii 4 tal. 15 sgrM w Szwacyt 
5 tal. 15 sbr., w Danii 4 tal. 2 sbr., we Włoszech, 
w Szwajcaryi i Belgii 4 tak, w Turcyi 28 fi., w Ame­

ryce 6 tal. 7* l/o sbr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspodycyi; przodplatę przyjmują 1 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku po­
cztowego inomiocko-austryack. należących urzędy po • 
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajeatnry 
za których pośrodnictwom (zobacz niżój) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. l)/.ion. Poza. 
Rękopisma

nadsyłane Rodakeyi nio zwracają aię i niszczone będ

Hi

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
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Dalej donosi z tryumfem ten sam dziennik, że na 
ostatniój naradzie ministeryalnój drobne tylko w pro­
jekcie reformy wyborczój poczyniono zmianj' i że wiele 
za tóm przemawia, iż Izba w zapędzie putryotycznym 
przychyli się do wniosku dr. Herbsta i przyjmie 
ustawę en bloc.

W ten sposób dziśby wniesioną została do laski ■ 
marszalkowskiój reforma wyborcza. Czy się sprawdzi 
doniesienie Neue Ereie Presse, obaczymy jutro naj- ■. 
dalej, a może dziś jeszcze przed zamknięciem dziennika. 
Co się tyczy Polaków, miała się, jak donosi N. W. ' 
Tage.sblatt, odbyć przedwczoraj pod przewodni- , 
ctwem samego cesarza narada ministeryalna, na której 
powzięto ostateczną decyzyą co do ustępstw, jakie po- ’ 
czynione być im mają za samo bierne zachowanie się , 
w obee reformy. j

Z Kaprery donoszą, że jenerał Garibaldi zasłabł 
niebezpiecznie.

f
Ś. p.

Józef Łukaszewicz.
Znów śmierć zabrała jednego z najznakomitszych 

członków naszego społeczeństwa. W dniu wczorajszym 
telegraf przyniósł nam smutną wiadomość o zgonie we 
wsi Targoszycach nader zasłużonego w literaturzo 
i w społeczeństwie naszym Józefa Łukaszewicza. 
W tój chwili nie podobna nam obszernie skreślić pra­
cowitego i chwalebnego żywota zmarłego — odkładaiac ! 
więc opis ten do następnych numerów pisma naszego, • 
w tóm miejscu wynurzamy tylko serdeczny żal nad J 
świeżo rozwartą mogiłą zacnego a nader zasłużonego i 
pracownika i ograniczamy się na kilku pobieżnych ’ 
szczegółach życia jego dotyczących.

Sp, Józef Łukaszewicz urodził się w roku | 
1799; po ukończeniu nauk w Poznaniu był jakiś czas 1 
nauczycielem prywatnym. Następnie zaś z calem za- i 
miłowaniem, energią a wj trwałością poświęcił się ba­
daniom naszej przeszłości. W tym celu zwiedził War­
szawę, Kraków, Wrocław, Królewiec, Gdańsk, Toruń 
i inne miasta, wszędzie starannie przeglądając dawne 
akta i zbierając z nich materyały do dziejów kościołów 
reformowanych w Polsce, przedmiotu, który on pier­
wszy poruszył i w dziełach, jakie następnie wydał, 
objaśnił. W roku 1820 mianowany został bibliote­
karzem biblioteki Raczyńskich, a nadto nauczycie­
lem języka polskiego w gimnazyum ewangielickiem 
w Poznaniu. Jako bibliotekarz pomagał hr. Edwar­
dowi Raczyńskiemu do wydawnictwa pamiętników 
do historyi naszej odnoszących się. Obok tego, posia­
dając własną księgarnią i drukarnią wspólnie z Po­
pi ińskim, od r. 1838 do 1840 wydawał: Tygodnik 
literacki, a od 1840 do 1846 Orędownik nau- 

1 ko wy; oprócz tego sam redagował Przyjaciela lu­
du, pismo illustrowane wydawane w Lesznie. Od roku 
1850 osiadł w wsi swój dziedzicznej w Tar go Szy­
cach w powiecie Krotoszyńskim, gdzie ciągle zajmował 
się pracami literackiemi, które stopniowo na widok pu­
bliczny wychodziły i których nie inaly zasób zapewne 
w rękopismach pozostawił. Ważniejsze jego dzieła są 
następujące: Wiadomość historyczna o dysy- j 
dentach w mieście Poznaniu w XVI i XVII 
wieku podług lat zebrana (Poznań 1832, tłumaczona 1 
na niemieckie przez Balickiego). O kościołach ) 
braci czeskich w dawnój Polsce (Poznań 1835). 1 
Obraz historyczno-statystyczny miasta Po­
znania 2t.,(Poz. 1838 — tłumaczony na niemieckie), i 
Dzieje kościołów wyznania belweckiego na 
Litwie 2 t., (Poz. 1844, tłumaczone na niemieckie). 
Historya szkół w Koronie i na Litwie od 
najdawniejszych ezasów aż do 1794 4t.,(Poz. 
1849—1851). Dzieje kościołów wyznania hel- 
weckiego w dawnój Małopolsce (Poznań 1853). 
Krótkiopishistorycznykościołóww dawnój ' 
dyecezyi Poznańskiój (Pozn. 1858—1863 tom. 3). I 
Przetłumaczył z łacińskiego Pliniusza Starszego His to- i 
ryą naturalną w 10 tom.
przypisami i na nowo wydal Dzi 
skiego przez Ostrowskiego.

Pomnikowe te dzieła świadczą wymownie o jego 
pracy, gruntownej znajomości rzeczy, uczciwej a zacnej 
dążności, wielkich zdolnościach, a jednają mu wielką 
zasługę, zwłaszcza iż na polu tóm badań dziejów ko­
ścioła i szkół w dawnój Polsce nie miał poprzednika 
i pierwszy zbierał materyały, opracowywał jo i poddał 
surowej krytyce.

Obok tego należał jeszcze do najzacniejszych 
postaci naszego społeczeństwa. Przez całe życie bio- 
rąc czynny udział we wszystkich pracach naszych i 
pobudzając je słowem i czynem, przy schyłku życia, 
gdy stargane siły jego zdrowia nie dozwalały mu brać 
czynnego udziału w naszych pracach, dłoń jego do sa­
mego końca otwartą była na zasilanie hojnym groszem 
naszych instytucji, na wsparcie potrzebujących. Sło­
wo i czyn były w najzupełniejszej harmonii, tworząc 
żywot piękny, pracowity, zasłużony, a czysty. Cześć 
jego pamięci I

POZNAM, 14 lutego.

Król Amadeusz pożegnał już ziemię, na która 
przed dwoma laty wstąpi! jako monarcha konstytucyjny, 
mający przynieść Hiszpanii od dawna nieznany jój 
spokój, a z której schodzi rozczarowany i bez żalu nie­
zawodnie, aby powiększyć zastęp rozproszonych po ca- 
łćj Europie królów bez tronów, monarchów bez koron.

Z ustępującym z Hiszpanii monarchą przekształ­
ciła się Hiszpania, ta Hiszpania, która przed 6 jeszcze 
laty uchodziła za państwo najbardziej monarchiczne na 
całym ¿wiecie, jednym zamachem w rzeczpospolitą i 
ustanowiła przez uchwalę kortazów rząd republikański. 
Wprawdzie dotąd nie wybrano prezydenta, ależ kto 
tvie, czyli właśnie to stronnictwo, które w ręce wydziału 
reprezentacji narodowej złożyło władzę wykonawczą, 
nie postawi na swojćm tak, że tylko rząd a nie pań­
stwo będzie miało na swóm czele prezydenta.

Na czele wybranego przez kortezy ministerstwa 
stanął mąż, którego nazwisko stanowi program przyszłe­
go rządu: Est. Figueras, nieugięty, niezwykłą wy­
mową obdarzony republikanin, który występował za­
wsze i wszędzie jako zwolennik z w i ą z ko w o - pa li­
stwo w ej republiki. Taka republika a nie inna, 
to ideał Figuerasa. Jako minister wojny stoi przy je­
go boku jenerał Cor doba, dzielny oficer, któ­
rzy za Izabeli zaliczając się do szerego konserwaty­
wnych, po rewolucyi wrześniowój coraz więcćj począł 
nakłaniać się ku liberalnym, aż w końcu stanął w sze­
regach stronnictwa radykalnego i jako taki piastował 
za Amadeusza ten sam urząd, jakim dziś go zaszczy­
cono.

Tekę marynarki powierzono kontr - admirałowi 
Jozefowi Maryi Berangerowi, zaliczającemu się 
również do radykalnych. ,

Sławny mówca, ubóstwiany przez swe stronnictwo, 
które obdarzyło go przydomkiem trybuna ludowego, 
przez wszystkie stronnictwa w Hiszpanii wysoko ce­
niony Emilio Castelar obejmuje sprawy zagra­
niczne. Obznajmionym on jest jako profesor filozofii
i dziejów powszechnych lepiój może niż każdy inny z 
zagranicą, gdzie nawet czas dłuższy przebywał. Czy i 
równie okaże się zręcznym dyplomatą, jak profesorem i 
naczelnikiem własnego stronnictwa, przyszłość okaże.

Francisco Pi y Margell, minister spraw we­
wnętrznych, jest jednym z najuczciwszych republika­
nów, pełnym umiarkowania i zdrowej logiki, gdy przy­
chodzi mu stanąć na mównicy.

Tekę ministerstwa sprawiedliwości objął uczony : 
prawnik Mikołaj Salmerón y Alonso, deputo­
wany republikański z Badajee.

Ministrem kolonii a tern samem spadkobiercą nie- 
szczęsnój sprawy kubańskiej został Francisco Sal­
merón y Alonso, należący do stronnictwa radykal­
nego, znany i ceniony jako znakomity mówca i dzielny 
administrator.

Skarbowość, najsłabsza strona Hiszpanii, dostała 
się w ręce Jozefa Echegaray’ego, demokratyczne­
go członka stronnictwa radykalnego, z powołania inży­
niera, który długo nieznany wsławił swe nazwisko je­
dnego wieczora, wygłosiwszy w Zgromadzeniu mowę o 
wolności wyznania.

Ministerstwo robót publicznych, rolnictwa, komu- 
nikacyi pozostało w rękach dotychczasowego ministra 
Emanuela Becerry, nie odznaczającego się zby- 
tniemi zdolnościami, mogącego jednakże oddać pewne 
usługi stronnictwu radykalnemu, do którego dziś na­
leży.

W ten sposób republikanie i radykalni, którzy w 
chwili stanowczéj podali sobie ręce, podzielili się te­
kami. Czterech na czterech. — Jak przeto widzimy, 
rządowi nie brak na mówcach i ludziach niezawodnćj 
prawości, gdyby tylko w ślad za wymów nćmi słowy 
szły pożyteczne czyny i prace, dążące do zaprowadze­
nia przynajmniej jakiego takiego ładu w państwie w 
którém kataklizmy polityczne są na porządku dziennym.

Mówiąc o Hiszpanii, nadmienić inusiiny, że na 
pierwszóm dziś miejscu wiadomość o ukonstytuowaniu 
się biura Koitezów, któro cdtąd nazywać się będą 
Zgromadzeniem narodowćm. Marszałkiem ta­
kowego obranym został Mar tos, który przyjmując 
wybór zaapelował w gorących słowach do patryotyzmu 
Zgromadzenia.

Zapał w Madrycie i na prowincyi ogromny. Po­
rządek nigdzie nie został zakłóconym. Władze cy­
wilne i wojskowe w całym kraju uznały bez wahania 
rząd nowjr.

Nowy zwrot rzeczy w Hiszpanii wywołał niekła­
maną radość w całej niemal Europie a przedewszyst- 
kićm w sąsiedniej Erancyi. Dzienniki republikańskie 
oddając zasłużone pochwały Amadeuszowi, wyrażają się 
z giełkiem zadowoleniem o ostatnich zajściach w Madry­
cie. Prasa klerykalna legity mistyczna nie mniej zado­
wolona — boć zdaniem jój don Karlos, więcej ma dziś 
widoków na króla, niśli kiedykolwiek. Że republika hi­
szpańska będzie miała niemało trudności do przezwycięże­
nia, nikt nie wątpi. Dziś już korespondent paryzki Kol. 
¿tg. donosi, że na wiadomość o abdykacyi Amadeusza 
powołano telegramem do Paryża ks. Alfonsa, syna Izabeli 
przebywającego dotąd w Teresianum we Wiedniu a 
Orleaniści odbyli w mieszkaniu ks. Aumale posiedze­
nie, gdzie złożono 20 milionów franków na popieranie 
ks. Montpensier na tron hiszpański.

Wyczerpawszy główniejsze wiadomości z półwyspu 
Iberyjskiego, dotkniemy pobieżnie jeszcze inne sprawy, 

ż Wiednia donosi ministeryalna Neue Ereie
Presse rozstawionemi czcionkami:

„Upoważnienie do wniesienia reformy wyborczej 
przesłanóm już zostało z kancelaryi cesarskiój do biura 
mimsteryalnego. Rozprawy nad tym przedmiotem roz- 
poczną się w Radzie państwa 14 b. m, t. j. w piątek“.

Wzbogacił wreszcie 
ej e kościoła pol-

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa Naukowej pomocy

IMIENIA MARCINKOWSKIEGO.

W obecności stu kilkunastu członków i dyrekcyi, 
zebranój w całym składzie pod przewodnictwem ks. 
prałata Brzezińskiego, odbyło się wczoraj na wielkiej 
sali Bazarowej, w której wystawiony był biust ś. p. 
Marcinkowskiego, okolony myrtem, walne zebra­
nie Towarzystwa pomocy naukowój imienia Karola 
Marcinkowskiego.

Po zagajeniu Zgromadzenia przez ks. prałata Brze­
zińskiego, w którem witając członków Towarzystwa dzię­
kuje im za liczny udział w walnóm zebraniu i zapewnia 
o najlepszych chęciach Dyrekcyi i jój staraniach, aby 
odpowiedzieć zadaniu i temu duchowi, w jakim towa­
rzystwo założone zostało. — Następnie proponuje zmia­
nę dotychczasowego porządku dziennego a mianowicie 
żąda, aby wybór członków dyrekcyi nastąpił zaraz po 
odczytaniu protokółu z poprzedniego walnego zebrania 
a nie na samym końcu zebrania, jak to się poprzednio 
działo, co było niestósownóm, ponieważ zwykle po odda­
niu głosów na nowych członków dyrekcyi wychodzili zgro­
madzeni z sali, tak że w r. z. obliczenie głosów i ogłoszenie 
wybranych nastąpiło tylko w obecności dyrekcyi i prze­
wodniczącego walnego zebrania. Wreszcie oświadcza, 
że dla braku funduszów nie wszystkim żądaniom dy- 
rekeya mogła zadość uczynić, aby więc jej podać 
większą riiożuość zadość czynienia żądaniom zgła­
szającej się o pomoc młodzieży, prosi wszystkich o go­
rące popieranie instytucyi; następnie szan. przewodni­
czący wzywa obecnych, stosownie do porządku dzien­
nego o wybranie przewodniczącego walnego zebrania. 
Wybrano przez aklaniacyą p. Wł; Bentkowskiego, 
który powołał na sekretarzy ks. Tłoczyńs kiego i 
prof. J a r o c b o w s k i e g o.

Pierwszy z nich odczytuje następnie protokół 
walnego Zgromadzenia, spisany 8 lutego 1872 r. Pro­
tokół przyjęto.

Następnie przystępuje zgromadzenie do wyboru 
czterech nowych członków dyrekcyi t. j. dwóch miej­
scowych i dwóch zamiejscowych w miejsce ustępują­
cych pp. prof. Mottego, dr. Mateckiego, Tadeu­
sza Chłapowskiego i A. Radońskiego. Na 
skrutatorów powołani: dr. Au, ks. Chotkowski, 
Em. Kar liński i prof. Trawińs ki; głosowanie od­
bywa się kartkami, przewodniczący przeto zapowiedział, 
że rezultat ogłosi dopiero przy końcu posiedzenia, po­
lecając tymczasem skrutatorom, aby z sekretarzem prof. 
Jarochowskim na czele zajęli się obliczeniem głosów.

Z porządku dziennego przypada odczytanie spra­
wozdania dyrekcji Towarzystwa. Czynności tój dopeł­
nił sekretarz dyrekcyi dr. prof. Wituski. Sprawo­
zdanie to brzmi, jnk następuje:

„Zwyczajnóm to jest zjawiskiem, że przedsięwzięcia, 
które tak, jak Towarzystwo Naukowój Pomocy, opie­
rają się wyłącznie na dobrej woli i szlachetniejszych 
poczuciach powszechności, popadają z czasem w nie­
moc i rozprzężenie, i widzą usuwające się powoli, lecz 
coraz Wyraźniej podstawy moralne i rnateryalne, na 
których je początkowy zapal postawił. Obawy pod tym 
względem wzrastają zaiste w czasach, w których społe­
czeństwo, czyniąc poniekąd rozbrat z idealnemi dążno­
ściami, unosić się daje pociągowi do zajęć wyłącznie 
realnych, szybkie i namacalne przynoszących korzyści. 
Nie dziw więc, że w chwilach obecnych nie jeden o 
dobro naszego Towarzystwa troskliwy zadał sobie py­
tanie, czy rzeczone Towarzystwo wytrzyma współzawo­
dnictwo z tylu innorodnemi przedsięwzięciami, które 
się w dopiero co ubiegłych kilku latach pojawiły i roz­
mnożyły. Pytanie lakowe nie było bezzasadne; ze skie­
rowanym bowiem w wręcz przeciwną stronę prądem 
wyobrażeń i chęci mógł się łatwo interes powszechno­
ści odwrócić od zadania, które się głównie rozwięzuje 
poświęceniem bezinteresownem tego, co chwilowe uspo­
sobienia za wyłączny cel swój uważają. Tymczasem na 
pochwałę powszechności naszej wyrzec możemy, że To­
warzystwo Naukowój Pomocy mało dotkniętóm zostało 
owym zwrotem umysłów ku przeważnie kupieckim i 
przemysłowym przedsiębiorstwom: poczucia szlachetne 
jeszcze u nas, dzięki Bogu, nie wyziębione, pogląd na 
dziedziny, wznoszące się ponad poziom zwyczajny, nie 
zaćmiony, a ofiarność obywatelska dla duchowych po­
trzeb jeszcze nie wyczerpana. Ze tak będzie i nadal, 
silną mamy nadzieję. Wszakże przedsięwzięcie nasze 
nie w mniejszój mierze jak inne zyski przynosi społe­
czeństwu; wszakże i u nas każdy grosz złożonj' piękną 
opłaca się korzyścią. Czyliż ów liczny zastęp młodzie­
ży, który corocznie, dzięki zasiłkom Towarzystwa, 
kształci się w rozmaitych gałęziach wiedzy, abj’ potem 
nabytą naukę lub zręczność oddać na usługę kraju, 
nie jest sowitym, że tak powiemy, procentem od owe­
go kapitału wspólnych naszych ofiar? Wiemy o tóm 
wszysej- i dla tego lat już trzydzieści i dwa wy-i 
trwaliśmy przy sztandarze wznie ionym ręką Karola 
Marcinkowskiego.

W ostatnich latach dziesięciu ustalił się poniekąd 
roczny dochód Towarzystwa, wynosząc każdorazową 
przecięciową sumę 10,000 tal.; w przeszłym roku do­
biegły sanie składki prawic owej wysokości. Jest to 
wprawdzie kwota bardzo znaczna ze względu na nasze 
stosunki, ze względu na coraz niepomyślniejszy stan 
majątkowy ciasnego nieszczęściem obrębu składkujących 
i na coraz rozliczniejsze wymagalności publiczne i pry­
watne, lecz niedostateczna w obec wzrastających nie­
zwykle i coraz natarczywszych potrzeb. Z każdym ro­
kiem powiększa się liczba młodzieży kończącój rozmai-

te przygotowawcze zakłady naukowe, a jak z jedne 
stronj’ pociechą być powinien ów postęp na drodze o 
światy, tak z drugiej smutek przejmuje serce ludzi 
którym dobro publiczne nie jest obojętne, gdy widzą 
źe znaczna część owój młodzieży, z rodzin ubogich po 
chodząca, dla braku zasobów materyalnych stanąć mu 
si na pól drogi w wykształceniu swojóm, albo tóż cbwy 
cić się zawodów i środków zarobku, jój chęciom lul 
początkowym nadziejom nie odpowiednich. Towarzystw« 
Naukowój Pomocy, jakkolwiek czyni nie mało, nii 
jest jednak w stanie przygarnąć do siebie i wesprze^ 
korzystnie wszystkich, którzy, wszelkich dopełniwsz' 
wymaganych warunków, coraz liczniój opieki jego wz*'l 
wają. Z żalem musiała Dyrekcya w roku ubiegłym 1 
uczniom uniwersytetów z różnych wydziałów, 15 ueznioni 
akademii budowniczój i innych szkół przemysłowych 
25 uczniom gimnazyów, 39 uczniom seminaryów nau 
czycielskich odmówić wsparcia, razem więc 103 mło 
dzieńcom chciwym nauki, dobre mającym świadectw, 
i niepłonne na przyszłość rokującym nadzieje. Dodają 
do owój liczby niemały szereg tych, których Towarzy 
stwo wspierało, zważywszy przytem, źe wielu, uprze 
dzonych o trudności uzyskania pomocy, wcale się o ni: 
nie odzywa, chociaż bez ręki dobroczynnój obyć się ni 
może, pojrnie każdy łatwo, jak znaczną jest ilość po 
trzebujących. Towarzystwo powinnoby dla dobra tć 
młodzieży z każdym rokietn działalność swoję rozsze 
rzać, ale niedostateczność funduszów, któremi rozporzą 
dzać może, zmusza Dyrekcya do nadzwyczajnój oglę 
dności w wydzielaniu wsparć do ograniczenia liczb I 
wspieranych i do wybierania ze współubiegających si 
tylko najgodniejszych. Już teraz, jak zapowiedzieliśm 
przeszłego roku, dąży Dyrekcya do tego, aby jak naj 
mniej stypendyatów mieć po gimnazyach, seminaryac 
i innych szkołach przygotowawczych, a głównie wspie. 
rać młodzież po uniwersytetach i szkołach wyższyc- 
jako najbliższą celu i najpewniejsze wzbudzającą n«) 
dzieje; ale zmiana taka od razu przeprowadzić się ni 
da, chociaż tego rodzaju ścieśnienie obrębu działani; 
w obec szczupłych zasobów Towarzystwa a mnożąc* 
się liczby młodzieży uniwersyteckiej, z każdym rokiei 
konieezniejszem się staje.

Ponieważ w takich okolicznościach Dyrekcya ni: 
jest i nie może być skorą w rozdawaniu grosza publi. 
cznego, ponieważ w każdój dziedzinie tylko celując! 
postępami młodzież uwzględnia, przeto nie dziw, "ii 
owa młodzież przez Towarzystwo wspierana, jak w pcś 
przednich, tak i w roku ubiegłym, pod każdym wzglę; 
dem zasługiwała na pochwałę. Stypendyści w gimnrś 
zyach i seminaryaeh odznaczali się dobremi obyczaj: i 
mi i pilnością, zajmowali w klasach pierwsze miejsc:, 
dostawali świadectwa z pierwszym lub drugim numei 
rem, a rzadkie w ogóle bywały przypadki, w któryc; 
Dyrekcya zmuszoną była raz przyznane wsparcie, dl 
zaniedbania się w nauce odebrać. Również z radości; 
nadmienić możemy, że liczba młodzieży uniwersyteckie! 
kończącój swoje nauki i zdającej popisy z każdym rei 
kiem się wzmaga, i że wzrasta w niej stłumione dii 
wniój poczucie wdzięczności dla zakładu, pod któregj 
opieką do zamierzonego celu dochodzi. W ubiegłyć 
roku miało Towarzystwo Pomocy Naukowój tę mil’ 
niespodziankę, że dziewięciu stypendyatów przypisał 
mu swoje doktorskie rozprawy, a oprócz wymienionyc 
poniżej młodzieńców, którzy różne złożyli egzamin, 
zdało jeszcze popis rządowy na nauczycieli klas wy; 
szych, między którymi jeden powołany został na pr< 
fesora uniwersytetu, sześciu kandydatów z lat dawnie 
szych, jeden na referendaryusza sądowego, jeden r 
mistrza ciesielskiego i jeden na werkmistrza fabryk.

Co się tyczy komitetów powiatowych, które f 
podstawą Towarzystwa, i w których spoczywa główr 
jego siła, nie może Dyrekcya zaprzeczyć, że niejeęlr 
z nieb odznaczały się chwalebną gorliwością i starał 
się nie tylko o regularne przesyłanie jak najobfitszyc 
składek, lecz i o rozbudzenie w powiatach swoich ii 
teresu dla celów i dobra wspólnej sprawy; były ji 
dnakże i takie, które w ciągu ubiegłego roku mai 
znaków życia dawały i zapominały o tóm, że podję’ 
dobrowolnie honorowe obowiązki, zwłaszcza w rzeczac 
publicznych, sumienniój niż każde inne wypełniali 
być powinny. W kilku powiatach odbyły się non 
wybory komitetowe: niechaj nam zatem wolno będz 
wynurzyć nadzieję, że nowo wybrane komitety ze świi 
żą gorliwością wezmą się do pracy. Nadewszystl 
chodzi nam o to, żeby ostygły w niektórych powiatac 
współudział dla sprawy Towarzystwa rozniecić i ro; 
szerzyć. Wielokrotnie bowiem doszły nas skargi, :

i na Walne Zebrania, jako i na posiedzenia komitetom 
I nader mała liczba schodzi się członków, czasami naw- 
I tak mała, iż obrady stają się niepodobne. Eubo nit 

jedno powiedziećby się dało na wytłumaczenie tęgi 
niepomyślnego dla nas pojawu, osobliwie nadmienj 
mnożącą się w ostatnich latach liczbę zjazdów ind 
cele mających, które czas i siły obywateli w różnyc 
kierunkach rozrywają, możnaby jednak przy szcze] 
szych chęciach sprawę Towarzystwa skuteczniej uwzglj 
dnić, z innemi dążnościami pogodzić i złemu zaradzi 
łącząc walne lub komitetowe zebrania nasze jednymi 

! innemi terminem. — Mówiąc o komitetach pomiń;) 
wreszcie nie może Dyrekcya milczeniem owych czas) 
mi doeadnich nalegań, które ją od komitetów dochi 
dziły, aby wspierała młodzież z ich powiatów, jako ti 
przymówek, jeśli tego nie uczyniła. Nawet prywat: 
osobjr wynurzyły nieraz swoją niechęć, gdy przez nić 
poleceni uwzględnionymi być nie mogli. Każdy be 
stronny przyzna zapewne, że wszelki zarząd przed 
wszystkióm mieć powinien na oku główne zadanie st 
warzyszenia, na którego czele stoi. Otóż wspólnem z 
daniem naszóm jest przysposabiać dla ogółu zdatny* 
pracowników w rozmaitych kierunkach wiedzy; Avybi 
rając więc stosowne do tego jednostki, powodować s
musirny wyłącznie zasadami przez Towarzystwo przl 
jętemi; wzgląd zaś na miejsca, z których pochodzą/
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powiaty, do których należą, uważać za rzecz podrzę­
dną, inaczćj nie doszlibyśmy do wytkniętego celu Ł' 
moglibyśmy popaść w nepotyzm, lub narazić Towa­
rzystwo na rozprzężenie.

I tym razem wypada nam także z niemałem za­
dowoleniem ponowić wypowiedzianą na przeszłćm ze­
braniu uwagę, że podstawy materyalne Towarzystwa 
coraz widoczniój się ustalają przez wzrastanie funduszu 
żelaznego. Każdego roku niemal znajdują się dobro­
czyńcy, którzy, uznając szlachetne cele i błogie skutki 
wspólnego naszego przedsięwzięcia, pragną przyczynić 
się do jego utrwalenia bądź to datkami za życia, bądź 
też zapisami w testamentach. I tak ofiarowali na fun­
dusz żelazny:

1) Prof. emer. Kalasanty Jakubowski 200 
tal. w obligacyach 5 proc, z talonem bez kuponów, z 
których chce mieć użytek do śmierci.

2) Jeden z kapłanów Archidyecezyi poznańskiej, 
podarował 2250 tal. w listach zastawnych 4 proc., z za­
strzeżeniem, żeby mu do śmierci służył dochód od owćj 
sumy.

3) Sp. X. Strybel z Grabowa zapisał testamen­
tem tal. 100, których jednak nie można było podnieść 
dotychczas.

4) Sp. X. Zawidzki ze Skalmierzyc zapisał te­
stamentem 2200 tal.

5) Wna. pani Albertyna Nieżychowska z 
Zelic i syn jćj Wny. Kazimierz Nieżychowski 
z Granówka złożyli w gotówce do kasy 500 tal. jako 
legat śp. Józefa Nieżychowskiego.

6) Śp. Macićj hr. Mielżyński przekazał testa­
mentem 10,000 tal., aby z prowizyi od tej sumy wspie­
raną była młodzież przedewszystkićm z familii śp. Ka­
rola Marcinkowskiego, jako założyciela Towa­
rzystwa naszego. Spadkobiercy ustąpili Dyrekcyi roz­
dawnictwa stypendyów z owego funduszu i zobowiązali 
się składać na ten cel rocznie 500 tal. Dyrekcya za­
mieściła w pismach publicznych stosowne zawiadomie­
nie, w skutek czego zgłosił się jeden młodzieniec kwa­
lifikujący się, który wsparcie z rzeczonego funduszu 
otrzymał.

Jeśli wymienione wspaniałomyślne dary napełnić 
nas powinny uczuciem wdzięczności i dobrą otuchą na 
przyszłość naszej sprawy, to z drugićj strony każdego 
niemal roku ubolewać musimy nad stratą osób, które 
śmierć nieubłagana wyrywa z grona najzasłużeńszych 
członków Towarzystwa. W osobie śp. Seweryna hr. 
Mielżyńskiego stracił nie tylko komitet powiatu 
wrzesińskiego długoletniego przewódzcę, który mimo 
podeszłego wieku i rozlicznych zatrudnień gorliwością 
swoją ożywiał go i podniecał, ale i całe Towarzystwo 
członka, którym się słusznie szczyciło jako podporą i 
ozdobą. Cześć niechaj będzie jego zasługom i jego pa­
mięci ! Również utracił komitet powiatu c-hodzieskiego 
w śp. księdzu Jabłońskim i powiatu obornickiego 
w śp. księdzu Dalekim gorliwych członków.“

Dyrekcya składała się w r. z. z następujących o- 
sób: 1) ks. prałata Brzezińskiego, jako prezesa; 2) pro­
fesora Rymarkiewicza, jako zastępcy prezesa; 3) Chła­
powskiego Tadeusza; 4) Cybulskiego Maryana; 5) ks. 
biskupa Janiszewskiego; 6) Kantaka Kazimierza;
7) Mieczysława hr. Kwileckiego; 6) Łaszczewskiego 
Feliksa; 9) dra. Mateckiego; 10) Józefa hr. Mielżyń­
skiego; 11) profesora dra. Mottego; 12) Radońskiego 
Anastazego; 13) Śmitkowskiego Leona; 14) syndyka 
Wegnera; 15) dra. Wituskiego, jako sekretarza.

Ks. prałat Grandke pełnił obowiązki podskarbiego.
Dyrekcya odbyła w ciągu r. z. posiedzeń zwy­

czajnych 24, we wtorki po pierwszym i piętnastym 
każdego miesiąca.

Dziennik Registratury wykazuje w roku tym 1183 
numerów.

Co do dochodów i wydatków, podajemy je ni- 
żćj przy sprawozdaniu komisyi rewizyjnój; tu tylko 
nadmieniamy, iż największą kwotę złożyło miasto Po­
znań (1223 tal. 15 sbr.), dalej powiat szamotulski (721 
tal.) następnie Śremski, Pleszewski, Odolanowski, Gnie­
źnieński, Wągrowiecki; najmniejszą Chodziezki (64 ta­
larów 25 sbr.) i Bydgoski (47 tal.) i wreszcie między­
rzecki, z którego nic me wpłynęło.

Towarzystwo w r. z. miało stypendyatów 173, z 
tych na uniwersytetach 39; w szkole przemysłowej i 
akademii budowniczćj w Berlinie 6; 1 uczącego się na 
inżyniera, 1 w fabryce machin w Cbemnitz, 1 kształcą­
cego się w malarstwie w Florencyi, 1 w szkole weteryna- 
ryi w Berlinie, 28 w gimnazyum św. Maryi Magdale­
ny w Poznaniu, w Lesznie 2, Ostrowie i Śremie po 
10, Gnieźnie 3, Inowrocławiu 1, szkole realnój w Po­
znaniu 3, w progimnazyum w Rogoźnie 1, w seminaryum 
nauczycielskićm w Poznaniu 35, w Paradyżu 20, Kcy- 
ni 12.

Znajdujący się w uniwersytetach kształcą się jak 
następuje:

W uniwersytecie w Berlinie: 
a) w naukach filozoficznych i filol. 7, b) w nau­

kach lekarskich 1.
W uniwersytecie w Wrocławiu: 
a) w naukach filozoficznych i filologicznych 12, 

b) w naukach lekarskich 2, c) w nauce prawa 2.
W uniwersytecie w Greifswalde:

w naukach lekarskich 1.
W uniwersytecia w Królewcu: 

w naukach filologicznych 1.
W uniwersytecie w Halle: 

w naukach lekarskich 2.
W uniwersytecie w Gottingen: 

w naukach lekarskich 1.
W uniwersytecie w Strassburgu: 

w naukach filozoficznych 1.
Z stypendyatów 35 ukończyło kosztem Towarzy­

stwa całkowicie lub częściowo nauki lub wreszcie prze­
szli na inny fundusz.

Następnie odczytał ks. Tłoczyński sprawozda­
nie komisyi wybranćj do sprawdzenia rachunków kasy 
i dyrekcyi za rok upłyniony. Sprawozdanie z wielkićm 
wyraża się uznaniem o ks. prałacie Grandke, który, 
bezinteresownie pełniąc urzęd podskarbiego, wzorowo 
wy więzuje się z przyjętego na siebie obowiązku. Komi- 
sya, zbadawszy należycie księgi kasowe wraz z doty­
czącemu dowodami i przeszedłszy każdą pozycyą z o- 
sobna, taki znajduje stan kasy:

Remanent z r. 1871 był:
3,883 tal. 28 sbr. 2 f. w got., 26,618^ tal. w pap.

Przychód z r. 1872:
14,292 tal. 11 sbr. 1 f. w got., 1,675 tal. w pnp.

Razem wynosił przychód:
18,176 tal. 8 sbr. 1 f. w got. 27,2931 tal. w pap.

Rozchód za r. 1872 uczynił:
13,418 tal. 18 sbr. 5 f.

Zatćm remanent:
4,757 tal. 19 sbr. 10 f. w got. i :27,293ł tal. w pap.

Po odczytaniu tego sprawozdania wynurza Zgro­
madzenie przez powstanie podziękowanie ks. prałatowi 
Grandkiemu za gorliwe prowadzenie rachunków 
kasy i pełnienie urzędu podskarbiego.

Punkt następny porządku dziennego odnosi się 
' do wyboru nowej komisyi mającćj w r. b. zrewidować 

rachunki kassy i dyrekcyi. Przez aklamacyą obrani 
zostali ci sami, którzy byli w r. z. a mianowicie pp.: 
Buchowski, Chlebowski, Lek s z y cki, Józef 
Liszkowski i M a g n u s z e w i c z.

Na porządku dziennym są w końcu wnioski dy­
rekcyi i członków.

Ponieważ Dyrekcya nie ma żadnych do postawie­
nia wniosków, przeto zapytuje przewodniczący, czy- 
by kto z Zgromadzenia nie chciał zabrać głosu w tćj 
mierze.

Pierwszy zabiera glos p. sędzia Łyskowski. — 
Mówca życzyłby sobie, aby drukowane sprawozdania, 
rozdawane członkom w czasie posiedzenia, doręczane 
były nie podczas zebrania, lecz przynajmniój tydzień 
przedtem, w tym bowiem tylko razie będzie można zba­
dać należycie takowe od końca do końca, poczynić u- 
wagi i podzielić się z niemi na walnćm zebraniu.

W odpowiedzi na to zabiera głos ks. biskup J a- 
n i szewski, aby wyłożyć trudności praktyczne stają­
ce na zawadzie dobrćj zresztą myśli p. Łyakowskie­
go. Gdyby dyrekcya chciała iść za tym wnioskiem, 
przysporzyłaby sobie niemało kosztów, musiałaby bo­
wiem drukować daleko większą ilość egzemplarzy ni­
niejszego sprawozdania i ponosić znaczne koszta prze­
syłki pocztowej. Zresztą dyrekcyi nie są znani wszyscy 
członkowie, a poznać ich tóm jest trudniej, ile że nie­
które komitety powiatowe dotąd nie uznały za stoso­
wne przesłać dyrekcyi dokładnćj listy członków. — 
W tym stanie rzeczy nic innego nie pozostaje, jak, a- 
by ci panowie, którzyby chcieli nad sprawozdaniem 
dyrekcyi jakiebądź poczynić uwagi, zrobili to na przy-, 
szlćm wałnćm zebraniu.

P. Sczaniecki jest za tćm, aby główno części 
sprawozdania ogłaszać przed terminem zgromadzenia 
w dziennikach publicznych.

P. Łyskowski, odpowiadając ks. biskupowi, 
mniema, że dyskutować rok później nad sprawozdaniem 
byłoby rzeczą niestosowną i nieprzynoszącą zamierzo- 
rzonej korzyści i obstaje przy swym wniosku tćm bar­
dziej, że podobne obznajmianie pojedyńczych członków’ 
z stanem Towarzystwa wpłynęłoby najkorzystnićj na 
ich gorliwość, a wreszcie pomnożyłoby fundusze To­
warzystwa.

Członek dyrekcyi p. Wituski popiera zapatrywa­
nia ks. biskupa Janiszewskiego, który, nie odstę­
pując od wypowiedzianego przekonania, mniema, że o 
wiele praktyczniejszym zdaje mu się wniosek p. Scza- 
niec kiego.

Przewodniczący poleciwszy pp. ŁyskowTskiemu i 
Sczanieckiemu sformułowanie należyte swych wniosków, 
zamierza oddać takowe pod głosowanie. Nim jednakże to 
nastąpiło, cofnął p. Łyskowski swój wniosek, Zgro­
madzenie przeto przyjęło znaczną większością wniosek 
p. Sczanieckiego.

Następnie postawił p. Sczaniecki wniosek, aby 
walne zebranie wydelegowało z swego łona członka na 
obchód Jubileuszowy Kopernika, zapowiedziany na d. 
19 b. m. w Toruniu.

Po objaśnieniu przez członka dyrekcyi p. dr. Ma­
tę ckieg o, iż Towarzystwo Pomocy Naukowej nie jest 
towarzystwem naukowćm, lecz dobroczynnem, przecho­
dzi walne ¡zebranie na wniosek dr. Rzepeckiego 
nad wnioskiem p. Sczanieckiego do porządku dziennego.

W dalszym toku posiedzenia przedstawia p. hr. 
Cieszkowski w formie życzenia dwie sprawy. Raz 
chciałby, aby członkowie, którzy chcą z jakiemiś wy­
stąpić wnioskami, ogłosili takowe o jaki tydzień przed 
wałnćm posiedzeniem, w ten bowiem tylko sposób bę­
dzie można zastanowić się nad nieriii, rozważyć i jak 
należy omówić; powtóre pyta się, czyby nie było po- 
żytecznem, gdyby na stypendyatów nałożono moralny 
obowiązek zwracania choć częściowo gdy przyjdą do 
stanowiska, pieniędzy wydanych z kasy Towarzystwa 
na ich kształcenie.

W obudwóch kwestyach odpowiada mówcy ks. biskup 
Janiszewski. Twierdzi on, że poprzednie ogłasza­
nie wniosków uwTaża za rzecz bardzo pożyteczną i 
wielce będącą na rękę dyrekcyi, której trudno na ra­
zie dawać objaśnienia, odpowiedzi, myśl atoli poruszo­
na przez p. hr. Cieszkowskiego jest o tyle trudną do 
urzeczywistnienia, iż wnioski i to bardzo ważne wy­
wiązują się częstokroć dopiero z rozpraw. Co do dru­
giego punktu, życzenie wypowiedziane przez hrabiego 
Cieszkowskiego dawno już spełnionem zostało — do­
tąd jednakże bezowocnie, nie ma bowiem środka, 
któryby dość okazał się praktycznym, gdy chodzi 
o odebranie grosza wziętego z kasy Towarzystwa.

Następnie zabrał głos dr. Ja r n a to ws k i, aby 
postawić wniosek tej treści, by na przyszłość w spra­
wozdaniach dyrekcyi nie zamieszczano nic takiego, coby 
z rzeczonemi sprawozdaniami w ścisłym nie zostawało 
związku a przedewszystkićm, iżby zaniechano składania 
jakichkolwiek podziękowań członkowi czy członkom 
dyrekcyi. Wniosek ten bez dyskusyi jednogłośnie od­
rzucono.

Przed zamknięciem posiedzenia ogłosił przewodni­
czący rezultat głosowania na czterech nowych członków 
dyrekcyi. Ponownie obrani zostali pp. dr. Ma te cki, 
prof. i»j.otty, An. Rad o ńs ki, Tad. Chłapowski. 
— Koniec posiedzenia o godzinie 6 i pół.

WiadornóSci urzędowe.
NPan raczył lekarza praktycznego dr. Jana Karola Fryde­

ryka Bdning mianować cesarskim rejencyjnymi medycynalnym 
radzcą w zarządzie Alzacyi i Lotaryngii.|

Korespondencye Dziennika Pozn.

Łw.ów, 11 lutego.
(Z delegaeyi. — Starania hr. Goluchowskiego. — Uchwała koła. — 
Dwie partye. — Deklaracya mniejszości. — Z Rady miejskićj. — 

Narady poufne w sprawie podatku.
(T) O zapadłćj w piątek w kole polskiem w Wie­

dniu uchwale, dotyczącej rozpoczęcia na nowo roko­
wań z rządem, donosiłem już. Szczegóły tego ważne­
go posiedzenia delegaeyi naszej, które jak wiadomo 
odbyło się w skutek starania hr. Goluchowskiego, 
nie są jeszcze dokładnie znane, delegacya bowiem usi­
łuje zachować je o ile możności w tajemnicy, co do 
rzeczy głównej wszelako, mogę na podstawie dość do­
brych informacyi zdać wam sprawę. Główną rzeczą, 
niestety wcale nie pocieszającą, jest okoliczność, że 
dzięki staraniom hr. Gołuchowskiego mamy już znowu 
w delegaeyi dwie partye: większość i mniejszość. Wię­
kszość obradza skłonność do rozpoczęcia na nowo ro­
kowań z rządem, Mniejszość a do niej należy i pan 
Grocholski stoi wytrwale przy uchwale koła polskiego

z 16 grudnia r. z. nie wchodzenia w żadne rokowania 
z ministerstwem na podstawie projektu reformy wybor- 
czćj. Na czele większości stoi p. Zyblikiewiez.

O ile dotychczas dowiedzieć się mogłem starał 
się na owćm posiedzeniu hr. Gołuchowski w swoich 
przemówieniach przekonać delegacya że zważywszy to, 
zważywszy owo i zważywszy to i owo, powinna ona 
od swojej grudniowćj uchwały odstąpić, rząd bowiem 
„sprzyja krajowi“ i czy ten kraj chce czy nie chce 
uszczęśliwi go wyborami bezpośredniemi, że lepiej przeto 
porozumieć się z tym poczciwym rządem, niż wojować 
z nim, zwłaszcza że na tej wojnie źle wyjść możemy. 
A co najważniejsze: Cesarz sobie życzy aby Polacy, 
których cesarz kocha, porozumieli się z ministerstwem 
które jego zaufanie posiada. Hrabia Gołuchowski jest 
wymowny, a jak mnie jeden z bawiących tu właśnie 
delegatów upewnia, był tym razem namiestnik wymo­
wniejszy jeszcze niż kiedykolwiek. Notabene zazna­
czyć należy że ani hr. Gołuchowski, ani ministerstwo, 
ani korona nie żądają aby Polacy głosowali za wybo­
rami bezpośredniemi, chodzi im tylko o to, aby Po­
lacy nie opuścili Rady’ państwa i za to pozo­
stanie ich w sali obrad podczas rozpraw nad projektem 
ustawy’, gotów rząd do jakichś ustępstw których roz­
miarów bliżćj oznaczyć mi nie umiano, które jednakże 
mają iść znacznie dalćj niż znany elaborat. Owóż po 
przemówieniu hr. Gołuchowskiego, który w końcu za­
żądał aby delegacya wybrała z pomiędzy siebie komi- 
syą upoważnioną do rokowań z rządem, rozpoczęły się 
żywe rozprawy’, podczas których zarysował się bardzo 
wyraźnie rozdział w kole połskićm panujący. Mniej­
szość licząca 10 do 12 głosów, nic o dalszych roko­
waniach a tćm mnićj o wyborze komisyi jakiej ad 
hoc słyszeć nie chciała. Większość zawsze choć o 
strożnie ze względu na różne a różne okoliczności oka­
zywała skłonność do rozpoczęcia na nowo — lecz za­
wsze tylko za pośrednictwem Gołuchowskiego — roko­
wań z p. Laekerem. Mimo tego rozdwojenia jednak 
upadł wniosek p. Zyblikiewicza aby stosowni e do żą­
dania namiestnika wybrać komisyą z 4 członków do 
owego rokowania. Po długich rozprawach zgodzono 
się jednak w myśl przemówień pp. Wodzickiego i 
Hoppena na to, aby niecofając uchwały grudniowej, i 
niew’ybierając żądanćj przez Gołuchowskiego komisyi, 
pozostawić namiestnikowi wolność utworzenia so­
bie takiej komisyi z członków’ delegaeyi 
najwięcćj zaufania u niego posiadających, którzy będą 
mogli w kole swoje czynić propozycye, i pozostawiono 
wolność każdemu delegatowi należenia do takiej komi­
syi. Odrzucono więc wprawdzie formalnie propo­
zycye p. Gołuchowskiego, nieodstąpiono od uchwały 
grudniowćj mocą której delegacya polska w żadne u- 
kłady z rządem na podstawie wyborów bezpośrednich 
nie może wchodzić, lecz de facto zawiązano te roko­
wania na nowo.

Zaznaczyć jeszcze winienem dwie okoliczności a 
to pierwsze: że rokować ma się przedewszystkiem 
W’ sprawie rezolucyi, a w drugim rzędzie dopiero czy 
zobowiązać się do nieopuszczania Rady państwa; po­
wtóre że mniejszość delegacyjna kilkanaście głosów 
licząca, oświadczyła na piątkowćm posiedzeniu stano­
wczo iż bez względu na to co uczyni większość, bez 
względu na teoryą o solidarności, Radę państwa 
opuści natychmiast skoro projekt ustawy o 
wyborach bezpośrednich wniesionym zosta­
nie. I wnosząc z nazwisk które mi wymieniono jak 
Smolka, Adam Sapieha, dr. Hoszard, Czerkawski, Sma- 
rzewski itd. nie wrątpią że oświadczeniu temu zostanie 
ta mniejszość wierną i kto wie czy za sobą większości 
nie pociągnie.

Co do sprawy lokalnej, najwięcej dziś miasto zaj- 
inującćj, mianowicie sprawy budżetu miejskiego i za­
łożyć się mającego podatku czynszowego, zapisać wi­
nienem, że prezydent miasta dr. Ziemiałkowski powró­
ciwszy’ wczoraj rano z Wiednia sprosił na wieczór za­
raz na poufną naradę tych członków Rady miejskićj, 
którzy zaprowadzeniu podatku gminnego sprzeciwiają 
się. O przebiegu tej konferencyi nie mam bliższych 
doniesień, wiem tylko, że jutro odbędzie się w skutek 
zapadłych wczoraj uchwał, walne posiedzenie Rady 
miejskićj przy drzwiach zamkniętych, — na którćm 
ma być jakaś nowa komisya wybrana, która otrzy­
ma polecenie zrewidowania jeszcze raz budżetu na rok 
1873, wykreślenia wszystkich pozycyi wydatku, które 
tylko wykreślić można, zredukowania wydatków o ile 
możności i obmyślenia odpowiedniejszego środka po­
krycia niedoboru, jaki się po tej rewizyi budżetu okaże.

Nie zazdroszczę tej komisyi. Nie łatwe zaprawdę 
jćj zadanie, ale spełnionem być musi. Niedobór choć­
by nie wynosił 150,000 guld., choćby go zredukowa­
no na połowę, to zawsze będzie znaczny i wynaleźć 
trzeba będzie źródło dochodu , z któregoby go pokryć 
można. Podatku czynszowego miasto nie chce, niech­
że wdęc komisya wymyśli inny jaki, — mnićj doku­
czliwy.

Prezydent Ziemiałkowski zawiadomił na wczoraj- 
szem poufnćm zgromadzeniu, jak mi mówiono, obecnych, 
iż prawdopodobnie rząd niepozwoli na pożyczkę loteryjną 
miastu naszemu. Starania jego przynajmniój u dzi­
siejszych ministrów w Wiedniu czynione, okazały się 
bezowocne.

P. S. W dziś wydanej Gaz, Narodowej umie­
szczona jest korespodeneya z Wiednia zawierająca bar­
dzo szczegółowe wiadomości o przebiegu posiedzenia 
koła polskiego piątkowego. W głównej rzeczy zgadza się 
korespondeneya z tćm, co powyżej na podstawie moich 
informacyi piszę, są tam jednak zajmujące szczegóły, 
co do dyskusyi samćj i co do roli, jaką niektórzy pano­
wie delegaci obecnie grają — dla tego zwracam na nią 
uwagę.

NIEMCY.

* Berlin, 13 lutego/ Ńa dzisiejszćm posiedzeniu 
Izby przystąpiło Zgromadzenie do drugiego czytania 
etatu na koleje. Deputowany Glaser wniósł, aby ty­
tuł 23 dotyczący jednorazowych i nadzwyczajnych wy­
datków jako subweneya na linią z Oldenburga do Ihr- 
howe,^skreślić z etatu ze względu na miasto Papen­
burg, które w skutek budowy tój kolei całkiem upaść 
musi. Radzca legacyjny Jordan zaprotestował przeciw 
wnioskowi deputowanego Glasera, ponieważ przy bu­
dowie tej kolei chodzi o dawne zobowiązanie byłego 
królestwa Hanoweru. Deputowany Windthorst (Meppen) 
poparł deputowanego Glasera a mianowicie z tej przy­
czyny, iż przeprowadzenie proponowanej kolei wymaga 
koniecznie budowy mostu przez Ems, która to budowa 
z wielkiemi połączona jest trudnościami i bodaj da się 
przeprowadzić. Dotąd sięgają tylko nasze wiadomości 
o przebiegu dzisiejszego posiedzenia Izby.

Komisya do projektów kościelno-politycznych u- 
koriczyła na poniedziałkowćm swćm posiedzeniu obrady 
nad projektami do praw o dyscyplinarnej władzy ko-

ścioła i utworzenia najwyższego trybunału dla s. 
kościelnych. Komisya przyjęła całe prawo 12 g,a
przecn

Wniesiony przez deputowanych Rickerta i Ę), 
z Gronow projekt do prawa mający na celu znieji 
opłaty od miewa i rzezi, przez Izbę odnośnej pr, 
zany komisyi, uchwalonym będzie jak się zdaje je, 
w’ tćj kadencyi sejmowćj. Większość bowiem l(0|, 
oświadczyła się za zniesieniem tego podatku w fj 
z przyzwoleniem wybierania go tylko dowolnie 
podatek komunalny.

Jak dzisiejsza Kreuz Z tg. donosi, przyj^ 
król w dniu wczorajszym w osobnej audyencyi na( 
nego prezesa prowincyi pruskiej p. Horna. Jak zen 
zaręczają, pisze pomieniony dziennik, powrót p. 
do Poznania jest już prawie pewnym.

National Z tg. (Nr. 73) trzeci już z rzędu 
nosi artykuł o Koperniku, w którym powiada 
końcu, iż nazwisko Kopernik jest pochodzenia 
mieckiego, które w’ polskim języku nie daje najtu, 
szego sensu i nie brzmi nawet po polsku. Tymczü 
być może — przyznaje organ liberałów niemieckiej 
że nazwisko to tak w niemieckich jak słowiańj| 
krajach różne przechodziło koleje i zmiany, bo p 
i po czasach wielkiego Kopernika wymieniają , 
osób tego samego i podobnego nazwiska, które 
mogą, albo nie mogły być spowinowaconemi z Mik, 
jem Kopernikiem.

W Lipsku umarł 9 b. m. jeden z najstarsi 
profesorów tamtejszego uniwersytetu dr. Juliusz 
w 68 roku życia. Zmarły profesor Fürst wykii 
przez 30 lat na uniwersytecie lipskim języki wschoi 
i literaturę biblijną.

n

CHINY.
* Z Cłiin dochodzą nas wiadomości sięgające 

dzień 15 grudnia. — Cała uwaga zwrócona tani 
szczegóły wstąpienia na tron nowego cesarza. pJ 
ska urzędowa gazeta zamieszcza cały szereg dekretu 
odnoszących się do tego aktu. Przedewszystkićm rj 
kazały obie cesarzowe wdowy, które tak długo dzi] 
żyły w swćm ręku ster rządu, aby wszyscy ksiaż 
i ministrowie, którzy uczestniczyli w zaślubinach 
sarza, posunięci byli w tamtejszej drabinie hierarc 
cznćj o jeden stopień wyżej. Na wojsko, urzędnik 
posypał się istny grad tytułów i odznak — zupek 
jak w Europie. W proklamacyi wydanej przez ce 
rzowe, powiedziano o cesarzu: „Ponieważ cesarz ogro 
ne poczynił postępy w naukach i obecnie zostaje 
wiośnie swego życia, przeto zniewolonym jest ująi 
swe ręce rządy państwa i starać się będzie, aby pofoi 
raz tamę niepokojom, jakie szerzą się w kraju, czóm, 
pełni wolę i życzenie zmarłego jego rodzica Hien-Fen 
W tych dniach astrologowie, magicy i czarownicy 
rzekli ostatecznie o terminie, w którym nowy syn sti 
ca obejmie osobiście ster rządu. Jest nim 26 dz 
pierwszego księżyca (t. j. 23 luty). O umysłowy 
zdolnościach młodego władcy różne dochodzą wiadoi 
ści, w ogółe jednakże nie najpochlebniejsze *" dla niej 
Słychać, że tylko z wielką biedą zdołano nauczyć 
czterech ksiąg mądrości, które umieć na pamięć) 
sobie za obowiązek każdy wykształcony Chińczyk. 
Lecz może ta właśnie okoliczność jest oznaką intf 
gencyi. W każdym razie monarcha ten wychował) 
był w zupełnej nie wiadomości tego, co się dzieje) 
w państwie niebieskićm, jak po za jego granicami;, 
każę się spodziewać, że jak przedtćm tak i teraz 
azić będą właściwie jego ministrowie. Panowanie 
rozpocznie cesarz modłami publicznemi do nieba! 
swych przodków. Pierwsza tego rodzaju ceremoil 
odbędzie się po za rnurami Pekingu u stóp ołtai) 
świątyni niebieskiej. Przytem wydaną zostanie uij 
czysta proklamacya, w której cesarz nazwie się synei 
słońca i namiestnikiem całej ziemi i wezwie wszystki 
królów i książąt do posłuszeństwa. — Ciekawym ji 
także sporządzony na rozkaz cesarza, ku zbuś 
waniu tych wszystkich, którzy mieszkają pod niebei 
„buletyn o połączeniu smoka z feniksem“ — tak n 
zwano zaślubiny cesarza. — Powiedziano tutaj: „L 
czystość odbyła się w pałacu syna nieba. W jednj 
z dziedzińców pałacowych zgromadziły się osoby książę 
zaproszone na wesele; ustawiły się one w koło, a 
w ten sposób, że zostawiły takowe ku północy otff 
rem. W środku zastawiono trzy' wspaniałe stoły. i 
jednym z tych stołów po lewej spoczywa złota szkatuł! 
ozdobiona bogato drogiemi kamieniami, w którćj mieści! 
druga, a w niej trzecia, w tćj znajduje się złota tabliczki 
która zawiera zezwolenie na zaślubiny ze strony ob 
wdów cesarskich. Na stole po prawej widzimy pieczęć fi 
sarską, a na stole środkowym berło. Gdy wszystki 
poczyniono już przygotowania, obwieszcza jeden z człoi 
ków rady astronomów donośnym głosem: że wybiłaj 
godzina wielkiej szczęśliwości. W tej chwili ukazuj 
się wśród straży przybocznej cesarz ubrany w sukni 
strojne smokami. J. C. Mość kroczy poważnie wita® 
okrzykami pełnemi radości. Dzwony dzwonią, odz, 
wają się trąby, dźwięczą cymbały, wtórują tamburyi 
pod obłoki wzbijają się kadzidła. Cesarz, prowadź»1 
przez wielkiego mistrza ceremonii, zbliża się do stok 
z berłem, z pieczęcią i szkatułą, przekonywuje się, 
zali wszystko jest w porządku i zwraca się ku nanu 
towi smoka, w którym tron się znajduje. Tu s* 
da Jego Cesarska Mość, a oficerowie korony, członki 
wie rady zbliżają się po kolei do stołu, padają na k< 
lana i rzucają się na ziemię obliczem skierowaneffl» 
południowi. W czasie całej tćj ceremonii dzwon) 
dzwony, odzywają się trąby, dźwięczą cymbały, "*) 
rują tamburyny, pod obłoki wzbijają się kadzidła. i 
skończonej ceremonii milknie muzyka. Herold rozkj 
kazuje powstać leżącym na ziemi, a drugi herold obw*’ 
szcza edykt najjaśniejszej cesarzowćj, miłosiernej, 1,1 
dobnćj i najszczęśliwszej po wsze czasy i narody.' 
Trzeci obwieszcza wolę cesarzowćj matki i cesarzowi 
wdowy i dodaje: ,,„W imieniu tego, który siedź* **

dni<tronie smoka, wręczają upoważnieni do tego urz^ü*. 
nanaśnieiszemn Ah.T.n.Ti rządz*najjaśniejszemu Ah-Łu-Ti berło, którćm ma rzą 
tablicę i pieczęć, które obdarzają go cesarską g*y, 
ścią.““ Cymbały odzywają się znowu potrzykroo, 
muzyka gra melodyą: „Cesarz tryumfuje.“ .

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Genewa, 13 lutego. Wielka rada kantonu 
newskiego przyjęła również artykuły 2 i 3 nowj 
prawa kościelnego wedle wniosków przez 
komisyi podanych i to z dodatkiem przez pana . 
teret wniesionym, — aby katolickie gminy kaO 
genewskiego stosownie do istniejącego traktatu b* 
pstwa przy dyecezyi Lausanne pozostały. ,, J

Paryż, 12 lutego. Książę Alfons, syn byłeJ 
lowćj hiszpańskićj, opuścił wczoraj Wiedeń i °.c^j 
wany jest w Paryżu. — Jak Journal de Par*8



nosi, odbędzie się uroczyste przyjęcie ks. Auraale jako 
członka akademii francuzkiej w pierwszej połowie kwie­
tnia; wprowadzą go pp. Guizot i Thiers.

Dublin, 13 lutego. Ukończono postępowanie są­
dowe przeciw proboszczowi Loftus, który z oskarżo­
nych o wpływanie na wybory parlamentarne katolickich 
duchownych w Galw’ay jako pierwszy oskarżony po­
ciągnięty był do odpowiedzialności. Ponieważ sąd nie 
mógi się zgodzić co do zapaść mającego wyroku, prze­
to uwolniono ks. Loftus od oskarżenia.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Madryt, 13 lutego. Senat mianował nie­
ustający wydział z dwudziestu członków. PP. 
Malcarnpo i Topete ofiarowali p. Zorilla imie­
niem marszałka Serrano pomoc jego przy utrzy­
maniu porządku. P. Zorilla odpowiedział, że 
dziś jeszcze opuszcza pałac prezesa ministrów 
a jutro uda się za granicę. — Na kilku punk­
tach miasta zebrały się grupy ludzi, którzy się je­
dnak spokojnie zachowywali. Konnica oczy­
ściła otoczenie pałacu kortezów bez oporu.

wrócić napowrót do życia, przy drugim zaś, sierżancie, wszelkie 
środki okazały- się bezskutecznemu Sprawdzono, że zaczadzenie 
było przyczyną tego smutnego wy pad ku.5

— * Od komitetu ochronki Bydgoskiej odbieramy nastę­
pujące pismo:

W dniu 8 lutego odbyło się ciągnienie Loteryi fantowej 
urządzonej przez komitet niżej podpisany, na rzecz ochronki tu­
tejszej. Za rozprzedanych losów 2828 i nadesłane ofiary go­
tówką, zebrało się w ogóle tal. 513 srg'. 10. Wszystkim tym, 
którzy powodowani szlachetnćin poczuciem miłości bliźniego, 
przyczynili się w jakikolwiek bądź sposób do^tego pomyślnego, 
rezultatu, mamy sobie za miiy obowiązek, złożyć niniejszem w 
imieniu niszom i sierotek tutejszych,’ serdeczne Bóg zapiać.

Bydgoszcz d. 12 lutego 1873.
W. Grabowska. K. Łebińska J. Preyss. X. Admi.

Preiss. A. Trembecki. T. Urbański.
— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 15 lutego Fau­

styna męczeu., w kalendarzu słowiańskim Szczęslawa.
Wschód słońca o godzinie 7 minut 19, zachód o godzinie 5 

minut 11.
Dnia 15 lutego 1383 wszczęta wojna domowa 'o wybór 

króla. — 1563 posłowie pruscy- na sejmie piotrkowskim. -— 1656 
przez manifest w Zembrowie Karól IX ogłoszony najeźdźcą 
Polski.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

* Poznali, 14 lutego. Dzisiaj w teatrzo letnim przed­
stawią artyści nasi po raz wtóry komędyą: Belle Isle, jutro 
w sobotę w teatrze miejskim Mazepę Juliusza Słowackiego.

— * Przypominamy czytelnikom naszym, że w dniu ju­
trzejszym 15 b. w. o 5 godzinie po południu odbędzie się po­
grzeb ś. p. Emmy Kosińskiej z domu przy Nowomiejskim 
Rynku No. 10.

— * Odczyt p. dr. Czapskiego: O złudzeniu odbę­
dzie się dzisiaj o 6 godzinie na sali Bazarowćj.

— * Nekrolog. Zgasła d. 13 lutego 1873 Emma z Wie­
niaw ów-Węgierskich Rawicz Kosińska, córka ś. p. ge­
nerała Emiliana Węgierskiego, byłego ministra wojny z 1831 r. 
urodziła się z Cieleckiej dnia 18 lipca 1818 r. w Rudnikach pod 
Szamotułami. Cichy i czysty jej żywot nie przekraczał granic 
życia domowego. Pieszczoty jćj ojca jako dla najstarszśj córki, 
po śmierci generała przejęło, rzeklibyśmy, jej otoczenie i docho- 
waio je wiernie aż do jej ostatniego tchnienia. Swą kobieco­
ścią, swem staraunóm estetycznem wykształceniom, swą wykwi- 
tnością uczuć, nigdy niezachmurzoną łagodnością czarowała nie­
mal wszystkich. Jako żona przeżyła od 1839 roku, śmiało mo­
żna powiedzieć, najszczęśliwsze życie; otoczona bezustanną czcią 
i miłością męża a przez to i rodziny i nigdy niezbyt licznych 
ale za to doborowych przyjaciół, znajomych oraz sług. Jeżeli 
zasłużenie pieścili ją ludzie, tem srożój dotykały okoliczności 
jój, że tak powiemy, kwiatowój natury istotę Dwuletnie wię­
zienie jój męża 1846-1847., — jego rany na polach Miłosławia z 
1848 r., —■ powtórne jego dwuletnie więzienie 1864-1865 r., — 
straty majątkowe, a nad to wszystko śmierć starszego jej syna 
Mieczysława, żołnierza z 1863 roku, zmarłego na wszechnicy w 
Zurich r. 1866, a jeszcze więcój najmłodszej niezamężnój z trzech 
córek Emilki, zmarłej w 18tój wiośnie życia 1868 r., — te ciosy 
wpłynęły na jój ducha i wątle już z natury jój zdrowie prze­
istoczyły w długoletnie cierpienie.

Będąc kilkuletnim domownikiem a dwudziestokilkuletnim 
przyjacielem tej rodziny w najświetniejszych i najsmutniejszych 
chwilach jój cichego i anielskiego żywota, zawsze uznawałem 
w niój wzór obywatelki, żony, matki, pani domu i przy jaciół­
ki. ;ł Z najżywszą czcią i z wdzięcznością nad jój trumną poświad­
czam jój domowy uszlachetniający wpływ. Uczuwałem go sam 
nawet po wielu latach na tułactwie w dalekiej ^obczyźnie. Sło­
wa nie zdolne go ująć, jak nie określą wpływu "zaszłego wiosen­
nego słońca.

I jak żyła, tak i zasnęła w (Bogu: — cicho, spokojnie 
wśród snu po modlitwie.

Cześć jój popiołom!... Wł. hr. S — Ch.
Poznań 13 lutego 1873.

— ♦ Administratorowi ks. Drążkowskieinu w Kamion- 
nie, powiecie międzychodzkim powierzono inspekcyą miejscową 
nad kat. szkołami tej parafii a ks. proboszczowi Stobieckie­
mu inspekcyą nad szkołami w parafii buckiój, w powiecie ko­
ściańskim.

— * Egzamina abituryentów w miejskiej szkole realuój 
odbędą się 28 b. m.

— * W najwyższym trybunale przyszła w dniach osta­
tnich do ostatecznego rozstrzygnięcia sprawa, w której figuro­
wało kilka także osób z naszej prowincyi. Ignacy Splitt, syn 
zamożnego gospodarza z Kozłowa, powiatu gnieźnieńskiego, po­
znał w Trzemesznie córkę młynarza, którą postanowił po­
ślubić. Ponieważ atoli ojciec zakochanego był nieubłaganym i 
nie chcial pod żadnym warunkiem zezwolić na małżeństwo, a 
miejscowy proboszcz wzbraniał się bez tego zezwolenia udzielić 
zakochanym sakramentu małżeństwa, przeto zakochana para u- 
ciekła się do następującego fortelu. W nocy udała się w towa­
rzystwie świadków do proboszcza, obudziła go i zniewoliła pod 
pozorem, że przyniosła do chrztu umierające dziecię, iż się u- 
brał, zawołał organistę i pospieszył w towarzystwie przybyłych 
do zakrystyi. Tutaj przytrzymano go a Splitt wydobywając 
pistolet zagroził proboszczowi, że zabije go na miejscu, jeżeli 
będzie zwlekał z udzieleniem ślubu. Wprawdzie organista wy­
rwał Splittowi pistolet, lecz równocześnie jeden z świadków wy­
dobył rewolwer grożąc nim księdzu, który widząc się w niebez­
pieczeństwie dopełnił obrządku ślubnego. Naturalnie, że o tym 
wypadku dowiedziały się władze i zarządziły natychmiast śle­
dztwo sądowe, w toku którego pokazało’ się, że pistolety były 
tylko ślepym nabite nabojem. Skutkiem tego skazano Splitta 
i jego towarzyszy na więzienie od 2 do 3 miesięcy, żonę zaś 
Splitta na dzień aresztu. Wyrok ten potwierdził sąd najwyższy,

— * Miejscowe policyjne doniesienia. Policya skon­
fiskowała przedwczoraj na kolei świnię uduszoną. — Zgubiono 
kołnierz futrzany z jedwabnem podbiciem, złotą broszę, 30 tal. 
banknotami i 8 tal. 22 sgr. 6 fen. kuponami. — Znaleziono klucz 
i wachlarz.

— * Zaczadzenie. W pewnym domu w Lesznie znale­
ziono dnia 12 b. m. nad ranem dwóch żołnierzy bez życia. Przy­
wołanym natychmiast lekarzom udało się jednego z nich przy­

(S) Hornik, 6 lutego. (Dwie kasy pożyczkowe. — 
Walne zebranie kasy pożyczki i oszczędności dla 
przemysłowców kórnickich i bnińskich. J — Nie wiem, 
czy jest w Księstwie naszćm, a może i w ogóle miasteczko, w 
któróuiby tak jik w Kórniku na 2732 mieszkańców były dwie 
kasy pożyczkowe. Aby Kóruiczanów nie posądzano, iż dostali 
apetytu na dwa grzyby w barszczu, lub też uie myślano, że tak 
sobie z mody drugą założyli kasę, uważam za stosowne choć 
w krótkości rzecz tę wyjaśnić, zwłaszcza iż to może posłużyć 
za wskazówkę przy zakładaniu kas nowych.

W styczniu 1869 r. założono tu kasę oszczędności i poży­
czki pod opieką św. Stanisława. Kasa ta wyszła z łona kółka 
rólniczego a pomysł jój założenia jest własnością p. Ri vole go. 
Jedni chcieli wówczas kasy-, ściśle połączónćj z kółkiem rólni- 
czćm, inni życzyli sobie stworzyć kasę, od kółka rolniczego w 
niczćm nie zależną. Pierwszych wniosek przeszedł i założono 
kasę połączoną z kółkiem rólniczem. Zaraz po posiedzeniu wy­
stąpiło z kółka kilku zamożnych obywateli kórnickich, którzy 
oświadczyli, że pożyczki nigdy nie będą potrzebowali a soli­
darnie odpowiedzialnymi być nie ebeą. Tak więc, co gdziein­
dziej jest zbawienućm, u nas okazało się nie praktycznśm. Na 
najbliższćm walnćm zabraniu kasę pożyczkową od kółka rolni­
czego odłączono, lecz w Kórniku i okolicy do dziś pokutuje 
mniemanie, jakoby każdy chcący być członkiem kółka rólnieze- 
go i korzystać z tegóż poradników miesięcznych musiał zarazom 
być członkiem kasy i na odwrót. — Prócz wstępnego i ndzia-.u 
składa każdy człowiek tćj kasy rocznie 1 tal. na fundusz żela­
zny, którego część pewną przeznacza się na pomnażanie biblio­
teki kółka. — Błędno mniemanie, iż kasa jest ściśle z kółkiem 
połączona, że więc tylko rólnikom z niej korzystać wolno, a naj- 
bardzićj podobno składki na fundusz żelazny sprawiały, iż bar­
dzo mało rzemieślników do kasy tćj przystępywało. Chodzili 
jak przedtem po pożyczki do tutejszych Rotszyldów i płacili 
im nieraz od 10 tal. 1 tal. na tydzień czyli 520 proc. Tą spra­
wą kredytową naszych przemysłowców zajął się p. dr. Celicho- 
wski, i kilkakrotnie stawiał ją na porządku dziennym w towa­
rzystwie przemysłowóm. Po dostatecźnem roztrząśnięcin tćj 
kwestyi zaczęli się rzemieślnicy tutejsi głośno dopominać u- 
stępstw od kasy kółka rólniczego, lub też założenia kasy dru­
giej, któraby przeważnie ich interes miała na oku. Gdy kasa 
już istniejąca ustępstw; na korzyść przemysłowców odmówiła, 
wybrało towarzystwo osobną komisy:,, której poleciło grunto­
wne zbadanie kwestyi założenia kasy drugiej. Komisja sumiennie 
sprawą tą się zajęła, na kilku posiedzeniach wyczerpująco ją roze­
brała i uznała rzeczywistą potrzebę założenia kask drugiej,’ którą 
założono na walnćm zebraniu 2 listopada 1871. Od tego więo czasu 
mamy tu dwie kasy pożyczkowe, tj. kasę kółka rólniczego pod opie­
ką ś. Stanisława i kasę dla przemysłowców kórnickich i bnińskich, 
obie zapisane spółki. Tamta wzięła w opiekę przeważnie wło­
ścian, daje pożyczki grubsze na czas dłuższy po większćj czę­
ści za gwarancyą hipoteczną, i dla tego poniekąd na miano 
banku ludowego zasługiwaeby mogła; ostatnia daje pożyczki 
drobniejsze na czas krótszy i jest niejako uzupełnieniem pier- 
wszój ku dołowi. Różni się ona od pierwszój jeszcze i tem, iż 
nie plącą jćj członkowie osobnych składek na fundusz żelazny, 
(tworzy on się z wstępnego i z | czystego zysku) i, że zarząd 
jćj składa się nie z 6 lecz z 3 członków. Kasy te nie tylko 
sobie wcale nie przeszkadzają, ale owszem o ile możności do­
pomagają. Kasa dla przemysłowców odsyła żądających] poży­
czek większych do kasy kółka rólniczego, a ta znów zasila 
młodszą swą siostrę często kapitałem obrotowym. Jedyną tru­
dność stanowił wybór zarządu, — wiadomo bowiem, jak to tru­
dno w małych miasteczkach o ludzi zdatnych do takich czyn­
ności, — ale i temu przezorność mężów kierujących tutejszemi 
pracami społecznemi zaradzić potrafiła.

Obrót kasy kółka rólniczego podałem w sprawozdaniu u- 
mieszczonćm w nr. 29 Dziennika Poznańskiego; dziś wy­
pada mi z kolei napisać o walnćm zebraniu drugiej, t. j. kasy 
pożyczki i oszczędności dla przemysłowców kórnickich i bniń- 
skieb.

Odbyło się ono 29 stycznia przy dość licznym udziale 
członków. Posiedzenie zagaił prezes zarządu, p. dr. Ce lic bo­
ws ki a odczytawszy protokół z przeszłego walnego zebrania, 
przystąpił do szczegółowego sprawozdania ze stanu kasy i z 
całorocznych czynności zarządu. Dla lepszego poglądu na wzrost 
kasy przypomniał, iż spó-ka rozpoczęła czynności swe 15 listo­
pada 1871, i że do 1 stycznia 1872 obróciła 555 tal. 14 sbr. 6 f.; 
czystego zysku miała wtenczas 27 sbr.

W roku zaś ubiegłym miała dochodu 7064 tal. 3 sbr. 4 f., 
rozchodu 7063 tal. 11 sbr. 4 fen., z czego pozostał remanent 
22 sbr.

Czysty zysk po odciągnieniu kosztów urządzenia 
skór wynosi 153 tal. 25 sbr. Na propozycyą zarządu 
przekazało walne zebranie na fundusz żelazny; 14 tal.
9 fen. na dywidendę, która tym sposobem 15 proe. 
resztę na wynagrodzenie krajczego i zarządu.

Następnie oświadczyła rada nadzorcza, iż znalazła tak ksią­
żki jako i kasę w zupełnym porządku, poczemj zebranie udzie­
liło zarządowi pokwitowanie.

Dalćj oznajmi! przewodniczący, iż były podskarbi, p. Tu­
lę wic z już dawniej z kasy wystąpi! z powodu rozkazu rejencyi 
i że sam go tymczasowo zastępował; nadto, iż zarazem kończy 
się urzędowanie tak jego jako i kontrolera, p. Michaio wskie- 
g o. Zebranie więc przystąpiło do wyboru zarządu nowego. — 
Tajnetn glosowaniem obrano na przewodniczącego p. dr. Celi- 
chowskiego, na podskarbiego p. Wojciechowskiego, a 
na kontrolera p. Różańskiego.

Z rady nadzorczej wystąpili pp. Wojciechowski i Ró-

żyński. W ich miejsce obrano pp. Dobrzańskiego i Pu- 
delewicza.

Na radnych do handluj skór wybrano: pp. Garstkiewi- 
cza, Rewerskfbgo i Ganasiński ego.

Widzimy więc, iż kasa ta znaczne robi postępy w rozwoju 
pomimo nie małych trudności, jakie zarząd podejmować musiał 
przy wyszukiwaniu kapitału obrotowego." Wszystkie depozyta 
większe płyną do kasy kółka, a kasa dla przemysłowców brać 
musi potrzebne pieniądze z kasy kółka, lub z kasy poznańskiej 
i płacić 6 proc., gdy tymczasem sama tylko po 7 proc, wypo­
życza; do kasy pozn ińsKićj uiusiala nawet przystąpić jako czło­
nek, gdyż jćj inaczćj pieniędzy dać nie chciano.

Myślę, iż się zarządowi kasy dla przemysłowców przysłużę, 
jeżeli do szanownćj publiczności okolicy’ tutejszćj zaniosę prośbę 
o składanie depozytów do rzeczonej kasy.

Hornik, 11 lutego. (Apostrof do koresponden­
ta S. — Sprostowanie. — Teatr amatorski. — Kolej i 
miasto. — Latarnie. — Kradzieże.) Gdy korespondent 
wasz kórnicki S. jedne tylko stronę ustroju naszego miasteczka 
wziął sobie za cel swych artykułów, pozwólcie, że ufuy w go- 
śoinność którążeście mnie od lat trzech darzyli, dotknę niekiedy 
spraw, któremi mogę zainteresować szersze kolo czytelników. 
Przedcwszystkićm jednakże, by dać folgę ogólnćj opinii, niech 
mi wolno będzie wyświecić niejasne zdanie waszego korespon­
denta, który mówiąc o opłakanym stanie szkoły, obwinia dozór 
szkoły o „macosze traktowanie.“ Przez to zaczepił koiespon- 
dent szanownego naszego inspektora szkoły. Korespondent, 
aczkolwiek fachowy, jak się zdaje, w interesach szkoły, zdaje 
się nic nie wiedzieć o tein, że szanowny nasz inspektor czwarte 
już z rzędu wychowuje uczciwie [pokolenie, za co gó miasto i 
okolica cala niekłamanym szacunkiem i wdzięcznością otacza. 
Przyczyny smutnego stanu szkoły, gdzieindziśj raczćj szukać 
należy, która zresztą całemu miastu i okolicy bardzo dobrze jest 
znana. W późniejszej korespondencyi, autor mówiąc o konfe- 
renoyi nauczyciel.ikićj, wyraźnie już zaczepi! zacnego naszego 
pasterza, gdy pisze z rodzajem wyrzutu, że zebrani nauczyciele 
kilka godzin na próżno wyczekiwali na inspektora. Rzecz miała 
się w następujący sposób. Było u nas dotychczas zwyczajem, 
że krótko przed konferencj ą zawiadomiono inspektora jeszcze 
osobno; tym razem zaniedbano tego uczynić, chociaż do tego 
tem więcój było obowiązku,, że po odebraniu inspekcji szkoły 
proboszczowi w Bninie, następowały zmiany w zawiadowaniu 
konferencya, co poprzednio ulożonćm być powinno. W dzień 
konferencyi zebrała się tak mała liczba nauczycieli, że i przy 
bytności inspektora, konferencja odprawićby się nie mog.a, tem- 
bardziej, że nauczyciele, którzy mieli mieć wykład, tak prakty­
czny jak teoretyczny się nie stawili. Czyż więc korespondent

się rozejść i zameldował mu swoją obecność ?! Proszę więc ko­
respondenta S. aby był odtąd oględniejszym w stawianiu twier­
dzeń, których nikt może oprócz niego samego nie podziela. — 
Tyle do wyświecenia prawdy z zastrzeżeniem, że to ostatnio 
moje słowo w tym względzie.

Jak się dowiadujemy, ma tu wkrótce być dane przedsta­
wienie amatorskie. Amatorowie są niemal wszyscy członkami 
tutejszego Towarzystwa przemysłowego, wybraui wśród mło­
dzieży rzemieślniczej, co nas właśnie cieszy tćmbardzićj, że wła­
śnie w tćj warstwie naszego społeczeństwa wielka czuć się daje 
potrzeba obudzenia zamiłowania do tego rodzaju rozrywek.

Kolej kluczborsko-poznańska przebiegać miała o milę od 
naszego miasta. Reprezentacye tutejsze miejskie wysiały pety- 
cyą do ministerstwa, ażeby plan zmienić o tyle, iżby kolej Kór­
nika dotykać mogła. Nie obędzie się tu naturalnie bez ofiar 
ze strony miasta, które obecnie 600 tal. tylko posiada majątku. 
Dla tego, gdyby plan co do zmiany kolei zyska! zatwierdzenie, 
zamyśla miasto zaciągnąć większą premią na mającą się w tym 
roku ukończyć żwirówkę kórnicko-średżką i tą sumą pokryć 
ofiarę odeń wymaganą. Celem oświetlenia miasta wieczorami, 
sprowadził magistrat tutejszy 9 lamp z urządzeniem do Petro­
leum gazowego; w początku zdawa y się one bardzo prakty­
czne, bo łączyły taniość z jasnością światła; tymczasem w sku­
tek zapewne nieoględnego obchodzenia się z niemi, zapalony 
gas eksplodował i porozrywał puszki, w których tenże był na­
lany.

Jest u nas szajka złodziei, którzy sobie wzięli za cel kra­
dzenie fartuchów u pojazdów, co im się już dotychczas w kilku 
miejscach udało tak dobrze, że nawet najmniejszych poszlak 
nie zostawili po sobie.

Ostatnie wiadomości.
Prywatny telegram Dziennika Poznańskiego.

Berlin, 14 lutego. W izbie deputowanych o 
1 z południa prezes ministrów hr. Roon odczy­
tuje królewskie orędzie, donoszące o wyznacze­
niu komisyi do zbadania szkód i nadużyć przez 
p. Laskera wywodzonych. Do komisyi tej nale­
żeć mają : jako prezes p. Gtinther, dalej dwóch 
urzędników sądowych, dwóch administracyjnych 
i po dwóch członków z każdej izby sejmu.

Ceny.
w mieście Poznaniu 

dni-.. 14 lutego 1873 roku.
Najwyż. Średnia. Najniższa.

tal. sgr. fn tal. sgr. fh. tal. sgr. fn
Vszeuicy pieknśj, szefel po 84 kil. 3 15 — 3 10 — 3 7 6

średniej . • 3 — 31 2 6 3 —
pośledn 2 28 9 2' 27 6 2 25

Żyta ciężkiego 80 • 2 6 2 5 — o 4 — i
• áredniegu 2 3 9 2 3 — 2 2 6
• poáledn. 2 1 3 2 1 — 2 — --

Jęczmienia wiclk. 74 - 1 26 3 1 22 6 1 20 —
• drobn. 1 25 1 21 3 1 20 —

Owsa 50 • t 5 A— 1 1 — 1 — — ■
Grochu do gotowań.* 90 • 2 5 — 2 4 2 3 —
Grochu na paszę 1 27 6 1 26 3 1 25 —
Rzepin zimowego 74 •
Rzepiku zimowego • • — — — — — — —
Rzepiku latowego • — — — — — -- — — —
Tatarki 70 ■’ — — — — — — — —
Kartofli 100 • — — — — — _ — —
Wyki 90 • 1 23 — 1 22 — 1 20
Łubinu żółt. 90 • 1 12 6 1 10 — 1 7 6

• niebiesk. . > , 1 6 — 1 5 — 1 4 —
Koniczyny czerw, cent. po 100 kilo. — — ' — — — — —
Koniczyny bialćj — — — — —- — — —

<MÍei«lo herlimsku, 13 lutego.
Pszenica : pet 1000 kilo w miejscu 72-89 talar. wedle

gatunku żąd.; poślednią —, mareb. — żółtą meklenburską —, 
piękną biało pstrą polska. — tal. z kolei pl.; na styczeń-luty 
82| kwieefeń-maj 83|-83, maj-czerwiec 81|-£, czerwiec-
lipiec .814 tal. plac.

Żyto: per 1000 kilo w miejscu 56-59 tal. wedle gat. żąd. 
rosyjskie — z kolei płacono, krajowe —, tal. z kol. plac.;
styczeń-lut 
lipiec ólj-

’■t na 
tal. pl.

Jęczmień per 1000

55J-55, maj-czer. 

kilo mały i wielki 48 -60 talarów
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 39-49 tal. wedle gatunku 
żąd.; polski —, czeski 40-44, wschód, i zach.-pr. 44-45, pomor­
ski i marchijski 44-45} tal. z kol. pł.; na stycz. —, na wiosnę 44f 
żąd., maj-czerwiec 44| tal. plac.

Groch per 1000 kilo do gotowania 47—54 tal., na pa­
szę 42 -45 talarów.

Olej rzepie wy per 100 kilo w miejscu 224 tal. pl.; na sty­
czeń-luty i luty-marzec 22|-Av kwiecień-maj 22}-J-4, maj-czer­
wico -- , wrzesień-październik 23|-’/„-4- tal. plac.

Olej lniany per 100 kile w miejscu 25J tal.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu ¿4 tal., na sty­

czeń-luty llf, luty-marzec 12£ tal. pl.
Okowita per 100 kilo a 100%= 10,000% w miejscu 

bez beczki 17 tal. 28-26 sbr. pl., na styczeń-luty i luty-marzec 
18 tal. 5-4-5 sbr., kwiec.-maj 18 tal. 15-13-14 sbr., maj-czerwiec 
18 tal. 15-16 sbr., czerwiec-lipiec 18 tal. 24-22-23 sbr. płac.

GteLiin wrocławska, 13 lutego.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 114-12|, śred. 

12|-13|, piękna 14|-15|, wjs. piękna 15|-17}tal.
Koniczyna biała: bez zm., poślednia 11-13, średnia 14- 

164, piękna 17-194, wysoko-piękna 20-214 tal.
Zyto: per 1000 kilo stale; na luty 56 żądano, kwiecień- 

maj 56 pb, maj-czerwiec 56| żąd., czerwiec-llpicc 56} żąd., wrze­
sień-październik 53 tal. pł.

Pszenica: per 1000 ki!, na lutj' 85 żądano.
Jęczmień: per 1000 kilo na luty 52 tal. pł.
Owies: per 1000 kilo, na luty 42 tal. płac., kwiecień-maj

43} tal. żąd. i pl.
Rzepik per 1000 kilo na luty 103 płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo stałej; w miejscu 21| tal. 

żąd., na luty 2Q luty-marz. —, kw.-maj tal. pb, maj-
czerw. — tal. żąd., wrzes.-paźdz. 23| tal. pb i żąd.

Okowita za 100 litrów a 100r°/o bez zm.; w miejscu 17} 
tal. żąd., 17| płac.; na luty 17} płac., luty-marzec — kwiecień- 
maj 184-4 tal. żlid- i pb, maj-czerwiec tal.

Na targu

ab Pszenica biała 
d Jś / „ żółta
f Ö.
o ® ■o
Ijż 

§

Jęczmień 
' Owies

Groch
Rzep
Rzepik zimowy

W Ul., sgr i fen per 100 kilogramów 
towar piękny średni pośledni

tu! sg-i In. t»l‘sg.
8,24

12
10

5110 
927 
9! 5

fh. S«-
2

24

ftl. tal ág. tń.

24
6
4

— - - —
z _ __

25 — — — —
12 6 —
20 — — - —

fu. 
20; — 
181- 
HI-
2^ = 

15¡ — 
27! 6

7 27 6

Kursa teiegraiftczne.
SKCaSECIJi, 14 lutego 1873.

Stan powietrza:
Pszenica: spok. 

luty 81
kwiecień-maj 83 
maj-czerwiec 82

Żyto: spok. 
na luty 53| 
na kwiecień-maj 53| 
maj-czerwiec 53|

016j rzep.: 
w miejscu 22| 
na luty-marzec 22 
na wiosnę 22^- 
na jesień 23A

Okowita: bez zmiany 
w miejscu 17j 
na luty-marzee 17| 
na kwiec.-maj 18 
na maj-czerw. 17’/2<

BERIilÄ, 14 lutego 1873. 
Stan powietrza: pochmurne

handlu 
4 zysku 

13 sbr. 
wynosi ;

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.

— Przj- dalszem ciągnieniu 2 klasy 147 król, loteryi 
klasowej padła 1 wygrana 4000 tal. na nr. 58,069, 2 wygra­
ne po 600 tal. na nr. 32,813 i 66,221, 2 wj-grane po 2000 tal. na 
nr. 10,062 i 84,907, 2 wygrane po 100 tal. na nr. 50,849 88,885.

— Przy ukończonym dziś ciągnieniu 2 klasy 147 król, 
prus. loteryi klasowśj padły 3 wygrane po 2000 tal. na nr. 3028, 
24,553 i 93,394, 1 wygrana 600 tal. na nr. 62,638, 1 wygrana 
200 tal. na nr. 22,147 i 5 wygranych po 100 tal. na nr. 12,814, 
31,853, 52,325, 63,847 i 68,005

GieYda poznańska 14 lutego.
Żyt o: cena regulacyjna 524 — na luty 524, — luty- 

marzec 52J, marzec-kwiecień — na wiosnę 53f, — kwiecień- 
maj 53j, maj-czerwiec 53|.

Okowita cena regulacyjna 174, — na luty 17j, — na 
marzec 17J-, — kwiecień 17j, — maj 17-JJ-, — czerwiec 18&-, 
lipiec —.

kurs
początk.

kurs
koúcouy

Pszenica: spok.
ua luty 821 824
pa kwiec.-maj 83 82Í
na maj-czerwiec — 79|
Żyto: słabo
w miejscu . . 55| —
na luty- 554 554
na kwiecień-maj 541 54?
na maj-czerwiec 54{ 544
Olój rzep. spok.
w miejscu . . 224 —
na luty 22'/,, 22
na kwiecień-maj 234 224
na wrzes.-paźd. — 23
Okowita: spok.
na luty 18 6 17 27
na kwiec.-maj 18 14 18 5
na maj-czerwiec 19 - 18 13
Owies: trzyraasię 18 28

kur» I kurs ‘ 
początk. końcowy

Olój skaluy: 
w miejscu

March. pozn. E.B 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . .
A ust. losy z 1860 
Wioska renta . 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °|0 Rumuny 
Pol. listy likwid, 
Rosj’j. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Uspos. stale

13|

IO54

203
118'

Floreniyna z Chłapowskich 
hrabina Czarnecka

zakończyła żywot doczesny, opatrzona śś. Sakra­
mentami, na dniu 13 bm. w Rakoniewicach. 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła miejscowego 
odbędzie się we wtorek d. 18, pogrzeb w środę 
d. 19 bm., na który zaprasza krewnych i przy­
jaciół w smutku pogrążona

<«, Rodzina.

Ogłoszenie. I leżącej, znów zniesioną została. (899)
Poznań, 5 lutego 1873.

-aprowaazoua na amu 14 hstopatla 18V2 ¡£rÓl. Sąd DOWiilt., Wy(lz. I. 
»uimastacj'a konieczna nieruchomości w Pa- - - ■ 1 - - 7 ■ »głowicach pod Nr. li do Waleiłteigo i 
Hatarasyuy małżonków Zimnych na-

Sędzia subhastacyjny. 
podp. Keyl. ‘

Dnia 12 lutego w środę 
o godzinie 3| po południu za­
kończyła żywot doczesny, po 
długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona świętemi sakramen­
tami, kochana żona moja

Zofia Paprzycka
przeżywszy lat 52. Pogrzeb 
odbędzie się w sobotę o go­
dzinie czwartśj. W smutku 
pogrążeni (886)

mąż córka i zięć.
Września 12 lutego.

OBWIESZCZENIE.
Przy magistracie miasta Poznania .obsa­

dzone być ma miejsce płatnego railzry 
miasta z roczną pensyą 1,500 tal. na­
tychmiast na dalsze lat dwanaście.

Upraszam tych, którzy starać się chca o 
to miejsce, aby do 15 marca rb. zgło­
sili się do podpisanego. ■ (752)

Poznań, 4 lutego 1873.
Przewodniczący reprezentantów 

miasta Poznania.
Filet, rzecznik.

Sprzedaż

realności
hotelu angielskiego.

Magistrat król. stoi, miasta Lwowa po- 
daje do powszechnej wiadomości, że celem 
sprzedaży realności miejskich we Lwowie 
pod 1. 133, 134 i 135% położonych, jedno­
lity kompleks (: hotel angielski i Maje- 
rówka:) o trzech frontach stanowiących a 
2580 sążni kwadratowych powierzchni obej­
mujących, na mocy uchwały Rady miejskiej 
z 23go października 1872 1: 125 publiczna 
licytacya w drodze pisemnych ofert na

<lniu tO marca 1893. 
o godzinie litej przed południem w depar­
tamencie Iym Magistratu się odbędzie.

Realności pomienione wystawia się na 
sprzedaż w całośći lub teź w pojedyńczych 
parcelach stosownie do planu rozparcelowa­
nia znajdującego się w biurze Iem z po- 
szczególnieniem cen wj’wołania tychże wraz 
z warunkami licj’tacyjnemi a względnie 
kontraktu zawrzeć się mającego i wszystkie- 
mi aktami odnoszącemi się do przestrzeni 
gruntu i zabudowań niemniej stanu tabu­
larnego począwszy od dnia dzisiejszego do 
wolnego przejrzenia lub podniesienia kopii 
przez interesowanych. (332)

W razie przyjęcia i zatwierdzenia ofert 
na pojedyńcze parcele przyjmuje Gmina 
m. Lwowa obowiązek utworzenia swoim 
kosztem wytkniętej w planie nowej drogi 
jednakże tylko na gruntach do hotelu an 
gielskiego i Majerówki należących.

Cena wywołania za cały kompleks real­
ności hotelu angielskiego i Majerówki w 
przestrzeni 3580 sążni kwadratowych wy­

nosi 350,000 złr. w. a.
Do ofert ma być dołączone wadium w

wysokości dziesięć od sta od ofiarowanej 
ceny kupna sprzedaży obliczyć się mające.

Lnów dnia 30 grudnia 1872. 
peooDssseaes:---------- -----------

Na dzieło pod tytułem 
Księga Żywotów Świę­
tych i ISłogosIawionycli

Pańskich,
wychodzące zeszytami raiesięcznenii we 
Lwowie, przyjmuje przedpłatę E. W. 
Czapińshi , księgarnia F. H. 
RICHTERA w Poznaniu. Zeszyt ka­
żdy obejmie 3 — 4 arkuszy druku w 
ćwiartce wielkiej, a całość złożą trzy 
tomy z tysiącem rycia w tekście. Ka­
żde 4ry zeszyty kosztują 1 talar. Ze 
szyt I jest już na składzie. Przedpłatę 
z prowincyi najlepiej nadsyłać za prze­
kazem pocztowym. ’ :893)

Broń myśliwską,
fabrykat

Józ. Offermann
puszkarza w Kolonii n. Renem.

Wyłączny medal m Bydgoszczy 1868 i w 
Królewcu 1869.

Pojedycza fuzya od 3'/5 tal. począwszy
Dubeltówka „ 6% „ „

, datnasc. i pat. „11 
Lefaucheux „ 22 „ „

Rewolwery, sztucery, sprzęty myśliwskie 
każdego rodzaju poleca w wielkim wyborze 
przy dwutygodniowej próbie i każdej gwa- 
rancyi. (136)

Une famille catholique po 
lonaise demeurant à la cam
pagne desire pour lieducation des en­
fants une bonne française avec 
de bus ertificats. ’ (902)

S’adresser à fttrem Z. A. SOO 
poste restante franco.

Biały płynny klój
Ed Gaudin w Paryżu. (31)

Klej ten, bczwonny, używa się na zi­
mno przy porcelanie, szkle, marmurze, 
drzewie, korku, okładkach, papierze itd.

W zapasie we flakonikach po 4 i 8 
sgr. w handlu drogeryi R. Rarel- 
howshiego, Nowa ul. 5 w Bazarze.

prószą
3. W.

Mocną i smaczną ulubioną
herbatę

funt po 6, 8, 9, 10 i 12 złp 
„ po 4 i 5 złp. poleca (898

Piotrowski w Poznaniu

Sol litielieuoą z Stassfurt
sprzedaje w miechach oryginalnych po 125 funtów netto za 3 tal. 8 sgr. (904)

Adolf Asch, Zamkowa ulica 5« nr



4
Niniejszćm mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem dzisiejszym IŁiper i Ekspedycnt w han- 

otworzyłem w miejscu przy Wilhelma WSkim plaCU. Nr. 578 dlu kolonialnym, obeznany także z 
pod firmą.: . (900)

I. Mroczkowski
skład korzeni, łakoci, owoców pohidniow. 
herbaty, win, araków, cygar, tabaki itd.

buchhalteryą, poszukują miejsca. Bliższe 
szczegóły poda Adm. Dz. Pozn. sub 
flfr 903. _ (903)

LIKIER PEPSIN

Polecając przedsiębiorstwo moje łaskawym względom i życzliwości, 
przyrzekam z mój strony, że ścisłóm, rzetelnćm postępowaniem jako tćż pun 
ktualną usługą zadosyć uczynić wszelkim wymogom zawsze będzie mojćm 
największćm staraniem.

Rawicz, dnia 9 lutego 1873.
[/

% i bu 19 e Biogg to śmierć, 
Ciepłe nogi to życie.

Aiujlepszym środkiem do utrzymania nóg w stanie ciepłym i suchym, są. buty' 
z drzewa i trzewik.!. Takowych dostać można w formie eleganckiej dla panó~a.„ , ¡«.„i. „ Mannheima Wolffsohn, Poznań.

Rynek 8. Wchód z Wiankowej ulicy.

węgierskie
z r. 18G9. samorodne — odstane i bar­
dzo smaczne, jako tćż znaczny zapas 
w in z lat dawniejszych poleca na be­
czkach i na szkle po umiarkowanych 
cenach (901)

Hier. Robiński
w Ostrowie.

Prowincyalny bank wekslowy i dyskontowy
w Poznaniu.

Niniejszem pozwalamy sobie podać do wiadomości publicznej, że z dniem dzisiejszym otworzona 
została założona przez nas na mocy statutów z dnia fi grudnia 1872 i za zezwoleniem rady nadzorczej

kasa oszczędności.
W kasie tćj przyjmują się sumy od 1 tal. najmniej aż do 300 tal. najwyżej a płaci się od

nich cztery procent rocznie.
Wpłaty przyjmują się codziennie z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych w godzinach służbo­

wych od 9 do 1 przed południem a od 3 do 6 po południu w naszej izbie wekslarskiej, Frydery- 
kowska ulica 36/37, w której znajduje się zarazem lokal służbowy kasy oszczędności.

Podpisany bank gotów także na żądanie dawać każdego Czasai pożyczki na wy­
dane przezeń książki oszczędności i to w sposób lombardowy a zarazem zape­
wnia leli przyjęcie jako wypłata wr gotówce w każdej gałęzi inte­
resu bankowego.

Jako kuratorowie, którym wedle § 17 statutów stała kontrola nad kasą oszczędności przysłu­
guje, wybrani zostali przez radę nadzorczą z liczby jej członków

panowie
właściciel dóbr rycerskich Ottoil Henryk Trcskow w Radojewie, 
kupiec Henryk Hertz w firmie Samuel Hertz w miejscu.

Drukowane statuta, z których okazują się specyalne dla ruchu przy kasie pożyczkowej ważne 
przepisy, wydają się w naszym lokalu służbowym. (485)

Poznań. 22 stycznia 1873.

Prow. bank wekslowy i dyskontowy w Poznanin.
(Provinzial-Wechsler- und. Biscoiito Bank in Posen.)(Provinzial 

Rada nadzorcza,
Filet.

Posen.)
Zarząd.

Eckert. Marcin Slriske. Neumann.

(delikatny likier deserowy) 
doświadczony środek przeciw utrudnionemu trawieniu, brakowi 
apetytu, cierpieniom żołądka itd, wyrobu F. Nisnhauś w Dy- 
seldorfie. Składy u 98. Hirsten wdowy, Podgórna ulica 14, W. F. 
Itteyer’a & Co., Will), plac. Ottona «Boy, Fryderyk, ul. (484)

Słabości Piersiowe
R]OOP Z PODFOSFOUNU

PFAGRIMAULTet C'5 ApIEKARZrw PARYŻU
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, 

kaszle i chrypki długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału 
oddechowego (bronebites). Ale szczególnićj pomyślne sprawia skutki 
użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 
suchotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie 
nocne, a chorzy szybko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Le­
karze przepisują często Pastylki piersiowe z soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści P. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy

M idzie o wyleczenie katarów i kaszli zwyczajnych.
Q Dostać można w Poznaniu w składzie materyałów aptecznych P. Bar­
yt cikowskiego i w aptece Dra Mankiewicza. (42/

ROB BOYVEAULAT FEGT EUR
Jest to syrop roślinny, czyszczący krew bez rtęci (merküryuszu). Leczy odziedzi­

czoną ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsutych humorów, jest bardzo sku­
teczny w skrofulicznych słabościach, silnych boleściach w czasie porodu 
uporczywych liszajach, wyrzutach syfilistycznych, świerzbie, zadawnionym 
reumatyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytycznego przejścia, nabrzmie­
niu gruczołów, chorobach zaraźliwych nowych lub zadawnionych bardzo 
uporczywych.

Dostać można w Warszawie w składach materyałów aptecznych pp. Gallrgo, 
Spicssa i Mrozowskiego. W Krakowie w aptekach pp. 1. Trauczyńskiego i Redyk'. We 
Lwowie w aptece p. P. łlikolascha. W Brodach w aptekach pp. Kullak i Fnnzcs. 
W Rzeszowie w aptece p. Schalter. W Poznaniu u R. Barcikowskiego w Bazarze 
i w aptece Dra Mankiewicza. W Botoszanacli w aptece p. Schmeltz.

Skład główny w Paryżu przy ulicy Richer Nr. 12,. u pana Giraudeau de 
St. Gervais. [17]

PERPUMERYAKIGAÛD & CB
Przy ul. Vivienne w Paryżu.

Krowoáci tłjSlsżsjdśj- poiły hoku.
Wytwory Z Viang--ylang, ¡wytworniejsza i lepsza od wody koloń- 
— - «««. skiei i wszelkich octow toaletowych.EXTRAIT de 1 Unoiíaprogzej£ zębów,bardzo
OdOPaviSSima przygotowany zalecany przez lekarzy w Paryżu, przy- 
specyalnie w naszej fabryce w Manilii.) wraca zębom białość kości słoniowej.
Extrait d’Ylang-ylangDentorine, Elixir do zębów na 
Boiicmet de Manille,ip°<lfiUYie ro5lin>- Vvau?j KoPalnikiemVL ’¡(arinca), wzmacnia dziąsła, rozlewa przy-
ïrïyQÎO woń w ustach, zabezpiecza zęby
Pomada Ylang-ylang, -°d próchniema._ <4i)
Poudre de Riz,
Fixatory Ylang-ylang, 
Tolutine, nowa woda toaletowa

Pomada Miranda zachowu­
je piękność i trwałość włosów.

Mydło Miranda przyje­
mnej woni i tłustawośći o silnym zapachu.

Dostać można w Poznaniu w Mag. p. R. Barcikowskiego Bazar.

Bliższa wiadomość w 
Dziennika.

Eksped

Sprzedaż cukie
Cukiernia na prowincji, jak u 

urządzona, jest tanio do sprzi

(8¡¡

@8ÓS asęWwJ
Czy takowy reumatycznej jest nat* 

czy przez wypróchniale powstał
łagodzi się za pomocą lir. „1,
jPojtp’a anaterynowéj wo,

łłuższćm użv»„do ust. Przy dłuższem używ,j 
łagodzi drażliwość bólu zębów za i 
uy powietrza a tem samem zapoi^ 
powrotowi bólów. Nader znakomito 
kazała się także przez to, że zapohj, 
cuchnięciu z ust. (2tt

Tylko prawdziwa w Poznaniu u w,
Kirsten

,edaii

__________®®®a®«®®ejj
Nasiona jarzyn i kwiaij

w świeżym i dobrym gatunku p0](,

Wojciech Krai
ogrodnik artystyczny i handleogroflniK artystyczny i handlów;

Pozsaań, Strzelecka ulicą)
(837)

Pisarz gospodarce
biegły w swym zawodzie poszi 
miejsca zaraz lub^od 1 kwietnia, ] ,pai 
restante Głostyai pod lit. 89. pj 0'

(864) w
¡¡otuj

Początkujący urzędnik gos^rcj 
darczy, biegły w swym zawodzie iprof 
szukuje miejsca zaraz lab od 1 /J(j;as 
Poste rest. Gostyń pod lit, Z. L,,jeni

(863) - . [ostil
Teatr Fol ski w Foznaiii»»« 

W Teatrże Miejskim, 1"’°'
W sob tę dnia 15 lutego 1873. • ay, 

Po rax drugi: „pa
nu powszechne iądanlei^t j,

MAZEP-
Tragedya w 5 aktach wierszem i 

Juliusza Słowackiego.

Na dochód
Ochronki św. Józefa!

odbędą się (887)

iwa hak

na sali Bazarowej,
Pierwszy

w czwartek 58© but.,
drugi

we wtorek 25 bm.

pra
kiéi

Biletów po talarze nabyć mo- inn 
żna u p. Magmisze wieża, [lyc 

ku

TRAUGOTT BERNDT,
nadworny fabrykant instrum. Jego kroi. Mości

Jej król, wy sok. księżny Maryanny Hiederlandzkiej 
we Wrocławiu* przy (Rynku Nr. 8, w t Ele&toracli I 
poleca swój skład bogaty w y

Koncertowe i Krótkie fortepiany i Pianina ®

Panów Jana Biskup­
skiego i Sperowskiego, maszy­
nistów, Blocha, pisarza, Motla- 
wskiego, kucharza, Zygmunta 
Gładysza, E&ozubskiego, da- 
wnićj subjekta handlowego, upraszam 
o podanie miejsca pobytu swego.

Adolf Beik
(897) Kozia ul. Nr 24.

Cyrk Safamońskieg
nu »¡aialowym placo.

' (90S) 1

PASTA i SYROP
Piafé p. Delangrenier

W PAEYŻU,

o nader pięknych szlachetnych tonach, nader przyjemnej 
grze, eleganckiego wykonania i eiaje ^warancyą 
przez całe swe życie, ze wszystkie isastromeanta 

wyrabia we własnej fabryce.

50 lekarzy szpitahiw paryzkich, profesorów 
edj

|340)

fiŁurs papierów na giełdach berliaisfeiéj i poxnansltiój

fakultetu medycznego, poświadczyło skute­
czność i wyższość tego lekarstwa nad wszel­
kie inne dla wyleczenia katarów, grypy, za­
palenia gardła i piersi. (25)

W Paryżu przy ulicy R chelieu 6.
W Poznaniu w aptece Dra Riankie- 

wicza i U R. Barcikowskiego w Ba­
zarze; we Lwowie w aptece p. Miko- 
lasch; w Krakowie w aptece Pa T r a u- 
czyńskiego; w Kijowie w składzie ma­
teryałów aptecznych braci Marcińczyk.

W sobotę dnia 15 lutego 1873
wieczorem o godz. 7’A I pi<

nadzwycz, przedstawienie galowiF
Po raz drugi^WHI W(

Koń ujeżdżony wedle szkoły Faust S
arabski kary ogier (zakupiony przez tutejszego podporucznika p. Neuhi 

od niedawnego czasu dresowany i przedstawiony przez masztalerza "i

HUGONA BLENNOW Z POZNANIA *
Ostatni -W J!

C;WYSTĘP M. CLE'

Berlin, 13 lutego.

Akoye zakładowe kolei żelaznych.
Akwizgrań.-mastrych. 
B erlińsko-zgorzelicka

4
4

475 pł.
1155 pl.

Berl.-poczdam.-magdb. 4 151 pl.
Bmlińsko-szezecińska 4 1915 pl.
Halla.-żóraw.-gubeńsk. 4 665 pl.
K-d. po praw. brz. Odry 
Marchiisko-poznańska!

5
4

1295 pł- 
6O5 pł.

Górnoszląs. kol.lit.A.C. 
dito Ht.B.

» 222| pł.
1975 p.

Wsehodniopruska kol.
południowa

Nadreńska
4
4

49 p.
1575 pł.

dito lit. B. 4 935 p.
B zesko-grajewska 5 385 P-
Galicyjska Karola Lud. 5 IO55 p.
Rumuńska kolój — 455 fł.
Reńsko-Nabe — 48 p.
Austr.-fr&nc. kolój pań. 
Austr. półn. zachodnia

5
5

2025-3-2I pł. 
1345 pł.

dito kolój Rudolfa 5 78| pł.
dito koló] połudn. 5 llSJ-lld pł.

Warszawsko-wiedeńsk. 5 86$ p.
Wroeławsko-warszaws. 5 - Pł-

Dobrow. poż. państw. |4 
Obligi długu państwa 
Prom. poż. pańs. z 1855 3 
Listy zast. waohoduio- 

pruskie
dito 
dito 
dito

Pomorskie listy zastaw, 
dito 
dito

Poznańskie (sowo) 
Szktskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zachodnio-pruskie 
dito
dito 
dito 
dito 
ditto

Listy rent, pomorskie
dito poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie

II serya 
nowe 
ditto

5
3|
4

4
3ł
4
4
3ł
4
Ą
5 
4

4
4
4
4

101 i ż.
90| p. 
125 p.

831 pł. 
9Ú p.
100 p.
— Pb
82 p.
91| ż. 
1008 p- 
91j p. 
82> pl. 
92 pł.
- pł. 
81 p.
91 pł. 
99Î p. 
104| p. 
90¿ pi. 
104f 
96j p. 
93| p. 
94 ż.
94 p.

Zagraniczne papiery.

Akcye bankowe, przemysłowe I kredytowe. 

Bergsko-march. bank

Zagraniczne kolejowe obligacje pierwotne

Alabama i Chattanooga 8 46 p
Gal. kolój Karola Lud w. 5 935 ż.

dito II einisya 5 91Í ż.
dito 111 emisya 5 885 P-

Austr.-francuska kolej — 2995 pł.
Warszawa.-wied. II em. 5 96 p.

dito małe 5 96 p.
Warszaw.-wied. III em. 5 9ó5 i.

dito III małe 5 95$ p.

Memieckie papiery.

Póin.-niem. poż. związ. |5 pl.

Austr.
dito
dito
dito
dito
dito

renta sreb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1860 
losy z 1858 
losy z 1864

Rosyjsk.pols. obligacye

68-7j pł. 
64| pl. 
96| p. 
97Ï p. 
119$ p. 
96 p.

skarbowe 
Pols. listy zast. III cm. 

dito nowe 
dito łikwiiiacyjn. 

Ameryk, pożycz. I88i 
dito 1883
dito

Rumuńska pożyczka 
Renta francuzka 
Pożycz, turecka z r.1865,5 

dito zr.18696

8crliu3. stowarz. handl. 
Berliński bank 
Berlińs. bank lombard. 
Berlina, bank meklers. 
Uerlińs. bank meklers. 

produktów
Berliński bank weksl. J 
Qdito IJkantor drzewa^ -

dito omnibusów 
Wrocław, bank dyskon.

dito wekslowy 
Centr. bank dla prze­

mysłu
Centralny bank stowa­

rzyszeń
lamistadzki bank 
dto zwany Zettelbank 
lesawski bank kredyt. 
Dortmundzki Union 
•łieiniecki bank naród.

dito dito Unii 
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Hanowerski bank 
Kwileckiego i Sp. bank 
Lauchhammer 
Laurahiitte
’Jagdeb. stów, bankowe 
dsgdeb. stów, mekler. 
ilagdeb. bank pryw. 
deinigski bank kredyt 
Austryack.zakład.krec 
Lustr.-niemiecki bani 
Wschodnio-niem. bant 
Pruski zakład kredyt. 
Pomors. bank. ryo. 
Poznańs. b;.nk prowinc. 
Pozn. bank prow. weks. 
Pruski bank 
Pruski bank ako. centi 
Prowincyonal. stowarz

dyskont.
Redenhiitte

104 pl. 
1504 ż. 
115| pł. 
9lj p. 
lQ6j¡ pł.

1005 p. 
6-ł P- 
1O7| p. 
177 p. 
123J pł. 
130| ź.

lO^ip.

1295 p. 
192 pł. 
lUł p. 
149 p. 
184J p. 
100 pi. 
110 pł. 
281 pł. 
117| ż. 
111$ ż. 
95| Pt- 
1165 p.

169 pł. 
24 p.

Stowarzysz. Immobil
Szląskie stowarz. bank. 
Szczecin, bank stowarz. 
Tellu3, stów. ban. poz.

1105 P-
1635 p. 
91| p.
109 pł.

Moneta w złooie, śrebrie i papierach.
Kryderyksdory 
Korony złote 
Sapoleonsdory 
imperyały 
Dolary
Goto w szUb.funt eeln 
Irebra funt celny 
’agraniez. noty bank, 
lustryack. noty bank, 
tosyjskie noty bank, 
'rancuskie noty bank. 

Dyskonto wekslowe 
1 dito lońibfirdowe

1135 P*. 
9. 6| pi. 
5. 105 pł. 
5. 16 pł. 
1- Pl 
- - żą- 
— Pl- 
994 Pt 
92| p.
82$ pl.
795 P
fi

Poznan, 14 lutego)

Listy rentowe i zastąwne.
?ozn. listy zastawne 
fowe listy zastawne 
,isty rentowe pozn. 
’rowinc. obligacye 
'owiatowe obligacye 
’owiatowa obligacye 
łbligacye miejskie 

dito dito 
izląskie listy zastawne 
¡zląskie listy rent.

35
4

95 ż. 
91| p. 
935 ż. 
IOO5 ż. 
IOO5 ż. 
93 ż. 

i 905 ż. 
IOO5 p.
831 p. 
945 ż.

Akcye bankowe.
istdeutsche Bank 
)std. Wsl.-Bk w Bydg. 
łstd Proil. Bank

_ Jozn. bank prowinc.
P. pr. Wechs.-Dis.-Bnk

"Pozn. bank budowl.
BnińBki, Chłap, i Sp. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Prus, zakład kredyt- 
Szląskie stowarz. bank.

toll p.

83 ż. 
112 ż. 
965 P-

II25 ż. 
95 p. 
1445 ż. 
164 i.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Lebiński) w Poznaniu.

Wroel. bank dysk. 124 p. I
dito dito wekslowy 130 i.
dito pr. bank dysk.

Berliński bank weksl. 63 p.
’erl stowarz. bank. 1575 ż.

Beri, bank prod. i han. 88 p.g
Beri. stów, handlowe
ileinlngski bank kred. 149 p.
Meiningski, bank hipot. IO75 p.
Austr. akcye kredyt. 2065 p.

Papiery pruskie.
Boi, Związ. pól. niem. 5 —
’rua. pęż. z r. 1859 5 —

dito ukonsolid. , 104 p.
Poż. dobrowol. 4 10t| p.
Poż. ukonsolid. 965 i.
)blig. długu państw. 31 905 p.

b dito prom, z 1855 3f 1265 p.

Krajowe (oleje.

itarogardzko-poznań. 101 p.
łórnoszlaska lit. Aj C 224 ż.

dito lit. B 198 p.
»larchijsko-pozn. 6OJ-6O5 p.

dito 5’ j z praw, pierw. 845 p.
Kolońsko-mindeńskie 1685 ż.
folój po pr.. brz. Odry 130 p.
,Vsch. prus. kolei poi. 49¡ p.
liano wers.-altenbeek. 84 p.
Nadreńsko-Nahe 485 p.
Iłalsko-żórawsko-gub. 665 ż.

dito z praw, pierw. 86 ż.
- Mag.-halb. ak. p. pr. 55 135 p.

Berl.-zgorz. ake. pierw 116 p.
Krefeld-kepiń. ak. zak. — P-
Kref.-kępiń. ak. pierw. 6 93 p.
Beri. kol. półn. 5
Bergsko-marchijska 1245 p.
Akwizgrańsko-mastr. 475 ż.

Zagraniczne koleje.

Czeska kolój zachód. 111 p.
Reichenbach.-pardub. 8I5 ż.
Kolój Rudolfa 78| ż.

11

IBrześć.-grąjew. 
(Rosyjska kolej państ.

Leodyum Limburg.

Austr. ko!, pńs. Franc. 
Austr. kol. pld. (lomb.) 
Rumuńskie obi. k ' 
Warszawsko- 
VV arśżawsko-wii

kol.

385 i.
.16 p. 
565 P- 
285 ż. 
345 p. 
in S p 
2025 p. 
1104 p, 
46 ż.
“„P-
86| P'----- I

Zagraniczne papiery.
Austr. listy zast.
Austr. renta srebrna

dito renta papierowa 
Wioska renta

dito akcye tytoń.
Am er. 1882 bony

dito 1885 bony 
Ros.-ang.-poż. z 1870

dito 1371
Kos. listy zast. na grn. 
Pols. lik. listy 
Poż. tur. z 1865

dito otom, z 1869 
Etos, noty 
Austr. noty

Losy.
Kolońsko-mindeńskie
Austr. losy (60)
ileiningskie
Brunświckie
Kedyolańskie
Hukaresztskie
100 frc. losy tureckie

Akcye przemysłowe.
— 178"Juta Hoerder

łuta Laura 
Passage 
Kramsta 
Hoffmann
Herl. Centr. Baubank 
Akcye pozn. browaru

„Feldschloss“
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